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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Rozporządzenie R?dy Obrony Państwa

s  dnia 6 sierpni* 1920 r.
o odroczenia niektórych term inów  

płatności.
Art, 1. Instytucje kaskowe akcyjne, 

domy karkowe, towarzystwa w*aj m ngo 
kredytu ora* i»* ty tu le  kredytu drabaege 
✓u, p. k*sy Rsifoiseua) i wogóle prywatne 
sMtytucje kredyt >we będą obowiązane d> 
wypłat ptzypadających od aieh s tytułu 

t wszelkiego rod taj u wkładów w trybie nsstę 
dującym :

a) bas ogtanicwnia — do zwrotu »» 
letności nie przewyiszająeoj sunsy 35 000 
marek polskich, a dia insfcyts.ji drobnego 
kredytu sumy 1000 marek polskich;

b) oprócs kwot wskazanych w uat, a) 
do iwrotu co miea ąc 10 prc. posostałośai 
rachutkn, ustalone! w Uuiu 1 sierpnia 1920 r,;

c) n;e«aleiuia od kwot określonych 
w ust, a) i b) do wypłaty sum uieib;dayck 
wieriycieiowi a * pokrycia nastfpujących ma 
leiaości,

1. na japhtg pensj'1 i plai sarobkow^ch,
2 . t a  la p ła t f  c s y is ió w  d s ie .i* w p y  h  

ora* komernego *a ponsi*s*«enie wa*elk ego 
roisaja,

8 na aayłatc rat od nftiycrek nalet 
uyoh i&stytu.jom długoterminowego kredytu 
hiptt enrgo,

4 na jagłatę odaetek od wierzytelności 
hipotecssych,

5, na aaptatg podatków od innych opłat 
fub'icłuycb,

6, na **płatę składek ub**yiecseu*o- 
wych ora* wynsgroduk s tytułu nbetpie
e*ents,

7; na nabycie priedmiotów patryeboych 
do prowadteuia priedaipbiorstw prsemyało- 
wych, haydlowycb, m mieślnicjycb lab rol- 
ayeh,

8. aa pokrycie wyjątków bietęcych 
mst.itucii publiemych i społeciu?ch,

9. »a zakup poiyc*ek państwowych,
Art. 2. W rasie iadasia sum n» po-

kryc'e n#)6łnośel wymienionych w a r t  1 
uat, (?) iiŁssytufjn władae eą domagać się 
słcłssia d;>wedów, usprawiedliwiających tą 
d#nie, ora* uskutecsniać wyełaty w wypad­
kach wskasanycb w art 1 u4 . c) eod l cs 
ba^i 2—9 bezpośrednio do rąk odiiowieduicb 
ecób k b  instytucji, Uisusenie takie sw ahis 
dłatask? cd scbewiąyania,

Art, 8. Po*t*»owieaU art. 1 nie doty- 
cią a»lciaośei * tftu  u wkładów poczynio­
ny- h  po dniu 31 lipea 1920 r,

Ar. 4, Termin płatności weksli wysta- 
wicnych pried 1 sierpnie 1930 r,, a płetnpcb
w sierusiu lub w^seśsin tego roku, odroczą 
e;ę o 2 mies ą^c; w miejsce pierwotnej daty 
piatsości wstęp! je odpowiedni d-teń miesiąc* 
pat^ziernlka lub listopada.

To postanowienie nie sUscje sie do 
^efesli wftBlawigieych pc 1 sierpnia 1914 r.

Ar 5, Bałpor*ądi*nte niniejsze nie 
obkia przepisem prawa cywilnego o zara­
chowaniu (kompensacie) zobowiązań pienięi- 
nych.

Art 8 Rozporządzenie niniejsze obo­
wiązuje »d dnia 1 sierpnm 1929 r.

Art. 7, Bada Ministrów władną jost 
uchylić lub zmieniać postanowienia tego roz­
porządzenia w całości lub c?ęśei,

Naczelnik Państwa i Przewodniczący 
Rady Obropy Pzństwa:

(—) J. Piłsudski, 
Prezydent Ministrów:

( —) Ififos,
(Dr. Ustaw B. P. Nr. 78 z dnia 18 

sierpnU 1920 r, poz. 523).

UPOWAŻNIENIE.
W myśl punktu c art. 2 Bssporządze- 

nin T/mwsewBgo Bady M m etri*  z dnia 1 
września 1919 r. (D* Ustaw Nr. 73/19, poz. 
43S), Główny Urząd Ziemski upoważnia Bank 
D słontowc we Lwowie do prowadzenia na 
terenie okr. Lwów i Przemyśl akcii parcela- 
cyinej większych posizdłeści ziemskich, na 
warunkach wskazssych w Bozforządsaniu 
Prezesa Głównege Urządu Zi mskiego zdoia 
22 pstłsiernika 1919 r. (Monitor Polski Nr. 
211/19).

Wobe* pewyisiege, przenoszenie prawa 
własności nieruchomości ziemskich, podlega­
jących podziałowi, d koitywan mu przez Bank 
Dyskontowy we Lwowie, aie wymtga oso- 
baegt zezwolenia, przewidzianego w art. 1 
R^zpcrządzenia Tyuczssowesro Rady Mini­
strów z dnia 1 go w m śaia  1919 r.
| |  Prezez Głównoga U-?ęiu Ziemakiege:

( —) X. Wilkoński.
Warszawa, dsia 15 lipea 1920 r.

UPOWAŻNIENIE.
W myśl punktu c art. 2 Rozporządza­

nia Tymczasowego B dy Ministrów z dnia 1 
września 1919 r. (Dz Ustaw Nr. 78/19, poz. 
4281 Głewmy U z«d Ziemski upowacia Spół­
kę gar itlaryjftą pt. „Polsk*. Gleba*, we Lwo­
wie lo  prowadzenia aa terenie b zaboru 
austriackiego parcelacji większych posiadłości 
ziemskich na warut.ka 'h, wskazanych w Boz- 
porządzę* ?u P e*«sa Głównego Urzędu Ziem­
skiego z ćgtia 22 p iiziernika 1919 r. (Mo­
nitor Polski Nr. 231).

Wobee tego przenrszenie prawa wła­
sności nieruchomości ziemsk.ch, pddlegzją- 
cych podziałowi, doksnywanesnu przez nPol- 
•ką Glebę we Lwowie, mii wymaga ciobsego 
zezwolenia przewidzianego w art, 1 Bozpo- 
riądzeaia Tmtzasowrgo Bady Ministrów z 
dnia 1 września 1919 r,

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego: 
( - )  1 . Wilkoński,

Warszawa, daia 1 lipea 1920 r.

Na mocy §. 7 a, ustawy z dnia 5 maja 
1869 nr. 66 As. er p. zakzzeje się rozsze­
rzenia na Mełop^lgkim obszarze administrs- 
cnnym czasopisma Ostschlesier wydawanego 
w Cieszynie przez „V tlag de« Deutschen- 
Pres**- AuMebasser Tesehen*. Zarazom od­
biera eię temu czasopismu debit poczlewy 
wskutsk jego stanawuka wrogiego dia P ió- 
Btwa Poisk eyo.

Na mecy $ 7 a) ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 dr. pr, »■ zakazuje się rozsze- 
rseoia na Małopolskim o^Bzarze zda uistra- 
cyjeym tygodnika menachijskiego ,D.e Ju- 
gend*.

Stanisław  Wasylewstel. •)

Z  „ H is to r y j  lw o w s k ic h " .

(Ciąg delssy),
Powoli pr*ec’et znajdywały się dotkli 

we spesoby na Nem,-ów. A jeden szczegól­
nie doskonały, cboć złeśliwy i makiawelski — 
był taki: obdzierało się Nieuiasska z pla- 
drów, wytrąeiwsiy wpierw f.- j zq z gęby, pe­
tem ubrało w czamarę, dodawszy mu poiską 
towarzyszkę ijrcia dla pewności, A -wtedy 
często dokonywał się cud niemal w ccsacb: 
Ztoeirnny Bafeus lub Pepiezek ani się spe 
dziewa jak zostsł *1 słutjaym  i cze^goduym 
obywatelem Rzeczypospolitej, jak okrzyknięto 
go ojcem nzjlepezych tynów polskiej Ojcsy- 
zny. Zobaezymy na przykładach: Starostą 
austriackim w zajętym święto Lublinie jest 
H en Yineenz Pohl. Spokojnemu człowiekowi 
zabieramy, nie czekając jego zgedy syna, 
i czynimy zeń najbardziej polski*g« z liry­
ków polskich w XIX wieku. To dzie* kr nie­
mieckie tik  sobie upodab* umierając* Bzecz- 
pospolita, i i  J&mu *ł»śtie ss»p*ie ostatnie 
słowa p^iegnania: W.ncenty Pol syn staro­
sty napisze „Pieśni Janusza*. Nie byt ł« to 
cud, sprawiony przes ową ulegną i redaą 
władtę cywilizacji pelakiej ? Qad nie iedmy, 
co <ói in»«go pr»Td*iy się w Siemitaóeee 
pod 8amborem? Yencnl Shejneha Vtelensky 
Bszywił się k k. mandatur z O uch  na za­
gładę Poiaków pmsfa&y, i to wychew^ł nam 
jedynaka, wMkiego artystę dziejopisa, Enrota 
Szajioehf, który pierwszy tezyć hędz<e Pę­
ków jak mają pisać awą h storję! Wicia in­
nych przybyszów utraci w Galicji swe dtieci, 
a t przykre wapemnieć. Oói winien byt np. 
p m k i magazynier solny w Kałuszu, ieby 
mu dziecko rodztne zmieniać w wielkiego

m ti t  stanu i statystę Smolkę, lub czy Jlate- 
uo przjfetdisł »i z uad Renu respicjest stra­
ty akarbowaj w N moIu, »-by tu d*ś tycie 
n»jw(we'svemu humoryście polskiema Dicken­
sowi — Janowi Lamowi?

Dz was to było w«*ystko do tego sto- j 
ysja, ż 1 nawst cesarz austrjacki Franciszek 1 1 
rserył dać wyra* zdamienin sw«mu w r. 1811 
i powiedli*!: Ze Polacy galicyjscy do 

| pewstsaia, to m ę nie dziwi, by!i oni odiawna 
‘ tolls Kopfe, Ale »ie mogę psjąć, czege tam 

szukają syae»eie sazich anędmków, wssakie 
u Paua Boga za piecem nie będzie im lspiej, 
j?k u i»Bie?l“ A cót dopisro dzisłe się w pa- 
tryjotycznaj duszy rader gutern aWego Bei- 
teahnimn we Lwewie, który po wybuchu po­
wstania w Koagruówee obmyślił prejskt *a- 
leiejsia surowych kar wlęiieanych ns rodzi­
ców, którreh dsiesi »bi»gły za grznicę. Pan 
radca — jak świadczy L*on Sapieha w swych 
pamiętnikach — >j zedł rano do gaber- 
njuK, by przedłsłyć swój projekt i dowie­
dział się z raportu policyjnego, ifc j*go ro­
dzony syn prtyatsł równiet do pewetzśców 
i ifci gł do Królestwa (by zostać póiaisj na 
cmfgraaji gorąc^as patrjotą i przyjacielem 
Słowackiego) Skoafadowani dygnitarze ze­
brali się na natadę nad brzydkim wypadkiem 
i eói spostrspgli ? Postępek Beitrnbeiw* 
&ie został sdosobnioey. Sraalkowie wielu 
jgronsaizoBysh zdążyli sui póiść za jego przy­
kładem. Uciekł z domu jedynak okratusgo 
WittwJina, poszli synowie Y*n Boy’# kon- 
nylian» rsądowogo Websra, sędaego apelacji, 
oficera B seaberg*, starosty Oitermaea, da 
lej rozma te Titzen’y, Groesy. Krausowie 
i ^cals fala* ga jpnycb. Der tolle polnische 
Adler pomieszał biedakom tmyeły...

Nemezys dziejów spraw ia, te w kry­
minałach, które pelieyści austriaccy pobudo­
wali dla polskich buntowników, odsiadywały 
erą to karę ieh własne dzieci. T^kim wię 
źa.em był Henryk Simitt, historyk i nie

ustraszony rewolr.cjenista, takim kryminali­
stą był dzienikarz Karol W dmas. I  wiel* 
innych nazwisk szanownych wywedsiłe się 
w prostej linii *e świata urzędaiczego: Emi 
grant i litsrat Ludwik Nafeielak, był ayaem 
■ląikiego oficjalisty, malarz Kornel Szlegiel 
dzieckiem komisarza w cyrkule staniała 
wowsk m, czerwony trybun L«owa Otto 
H UBaer, synem kupca z Hamburga. Zazwy­
czaj jut w drugiem pokoleniu prze-tarali 
i*tni*ć Niemcy gslieyjsey, zasilając posłaszcie 
i u ijtaisjąc  najmłodszą warstwę miasta: 
średeiej inteligencji. Taa sam eiweczuy 
proces, który odbywał się za^czasó^ rene- 

*  Krakowie, petroszę za król* Stasia 
w Wars r a wie, proces pywilizaoyjmej asyai- 
1**1',. .* takiem przerateaiem podpatrzonej 
późnej przes Bisaarkia — dokenał się ró­
wnie *wyc ęske w pierwszej połowie XIX. 
stulecia we Lwowie. Gdjby po kilku iat 
di asiąfjash zn*wu Lwów oisń*dz'ł» — nie 
poznałaby hr. L  lu  wielu człeaków swej 
świty i załamała ręee na widok, jakie dzieci 
wyrosły z w kraysh cesarzowi urzędników

fi. Wtorki p i w  marssałka,
Jesii chcecie zobaczyć Fredrę, który 

ludzi unika a zarazem i Wiaceatego Pola, 
wyprawiającego eię właśnie ze Lwowa na 
sdkrycic Tatr i Pedhala, jeśliśtie radzi po­
znać artystów lwowskich i mętów stanu, lub 
ujrzeć dziwnego człowieka, który w munda- 
rz« auaifjeekiego gnbernatora zbiera i wyda­
ja .Pieśni lulu polskiego*, jeśli nareszcie 
chętnie posłuchalibyście koncertu pzna Li- 
p*ó ‘kiego, a warto, bo pelskiu Paganisim 
zowią przecież tego skrzypka — to najlepiej 
*'ójić we wterki de dworku Berskiege pod 
Kaleczą górą, gdzie mieszkają marszałko- 
wstwe Wasilewscy. Otoczy nas rój malarzy,/ 
poetów i karmazynów w koituize przybro-

syab, zebsezripy wszystkich ni cne nl tych lu* 
dti, któ ny mają c^ś do powiedzenia i na 
i tórych znękany Lwów patrzy jak na wy- 
ruetaię.

' U stóp Kals zej fóry, £ tak niedileko 
cytadeli, skąd wkrótce js i  pianą ogniem 
armaty Hansmersteins, rtoi piątro re zabudo­
wanie. Sw<eea kofsąca na schodach wskazu­
je feśeiom drogę i samswzry, trzy których 
krząta się wykapany Grzegorz z „Kordjana*, 
Autoni, stary wiarus Napoleoński. Po seho- 
d«ch drapie się ku gó ze porastając? w pia­
n e  Leoe Sapieha i Maurycy Zamojski, cza­
sem kąśliwy Leszek Borkowski i ten pilny 
a wygolony aplikant gubernjalay, o którym 
jaszcze nikt nie wie, te zeń wyrośnie — 
Agener Gołurhewski. Za chwilę przybiegnie 
zdyszany Kamiński, rozpsetająe jak zwy­
kle, te nie ma czem osłacić aktorów i ko­
mornego potem z b>łas»m wpadnie mło- 
dz>et gdodfta, Rieust£Uow*na. Bez mała cały 
Lwów literacki geomsdzi się we wtorki 
(czwartki n*letą de dyrektora Otsflineom 
Kt*d«iństiege) u Tsdeusza Wasilewskiego, 
tego serdeozaogo csłowidtt, którego kochają 
wszyocr i nieskory do seutymautów Fredro
i najmilszy P«1 i czczący go jak ojca Szaj­
nocha E«is«rjuszT i spiskowców Jar&mnie 
stukać tutaj, ani tai choćby słowem e spra­
wach tajnych wspominać. Bo pan marszałek 
jait zapaaietahm  Ugalistą (do przesady na­
wet) i nis lubi myśl ni czynów podziemnych, 
Nawza om czerwoni panowie nie labią eana 
marw-ałka, Zow>ą g# „szwarcgelbsrem*' i 
chodzą koło dworku nieufaie, Nie wstąpi 
nigdy na g^rę aai długrsz Bialowski w pe- 
leryaie, ani shmuruy Geszczyński, jut eboć- 
by dlatego, te tun  motua spotkać Fredrę, 
zbrodn arst, który uczy PolBków śmiać się.

(Ciąg dalszy nastąpi).



odbiera elę temu czasopismu 
debit pocitowy wskutek jego wybitaio anty­
polskich tendencji.

Wobee zobowiązania się redakcji Neues 
Wiener Journal (W edeń) w Poaelstwie Hol- 
akiem w Wiednia ee do n if im w z m c ia  
artykułów szkodliwych dlw interesów Puństwa 
Polskiego, cela się tut. ukaz w sie iinn i*  
tego pisma na o»as»r*e Małopolski z 17 
sierpnia 1920 L 18.520/pr, i przywraca si 
tema dsienn koni d bit pocztowy.

Z  fr o n tó w .

Eiimil&aft sztabu generalnego
Z dnia 5 października b, r.

Nieprzyjaciel na rasie niezdolny do 
stawiania epora, wywieje pospiesznie sroj* 
zdemoralizowane sddraly  w kierimka wscho- 
daim. Czołowe podiazdy naszej grapy po­
ścigowej dotarły do Kojdanowa i Sianktwa. 
W rejonie Mira zdobyliśmy pociąg pancerny, 
5 dti&ł, 8 karabinów maszynowych o m  SOC 
jeńców, pochodzą' yeh z 8 rozmaitych dywi­
zji soweekicL.

W akcji t  t S*ow oddziały wielkopol 
skie wzięty 500 jeńców.

Na sóinocRtm skrzydle Litwini w dal­
szym ciąga > a h * u  ą postawę i4Ct«p»* 
Dł. a 4 n. na. po parokrotnych atakach, po 
przedzonych s in iin  działaniem artyieryj- 
akiem, wojska litewskie zdołały sforsować 
rzekę Marsc;a*kę, Nasza kontrakcja w toku 
Ostre walki miały również miejsce pod Ora* 
nami, gdsia stwierdzono aktywne cpółdzia 
łanie oddziałów bolszewickich. Nieprzyja­
cielskie samoloty bsmbardo*ały stasjf ko­
lejową Orany, Jeden ze samolotów zestal 
.rzez nas zastrzelmy, wozatom-w kontrata­
kach zdobyliśmy trzy karabiny maszyn***?. 
Utwierdza te akcie wrażania, jak gdyby 
silniejsze oddziały 1 tewsko bolszewickie przy 
gotowy wały się tu śo ataku flankowego od 
północy na nane  komun, kac je.

Naczelne Dowództwo Sztabę Generalnego,

Zwycięski Wódz «  Grodnie.
Kresowe biur* prasowe donosi:
W tych dniach bawił w Grodnie Na­

czelnik Państwa i Wódz Naczelay, Lotom 
bły»k*wicy rozeszła » ę ps miaście wuść o 
przybycia Naczelnika Pańaiwa. Nieliczne 
ocalone z pogromu b-Ltaewiekii gc j-AnotUi 
z pośród 'nteligenaji poóątjly w u lc ę Zielony 
gdz'e wiaciorcm o godz<nio 8 Wódz N> ct<»inv 
dokoał akta wręczania odznak YirtuhMilitari 
kilkuds eaięcin bohaterskim ofic r«u  i i  ł 
nierzom. którzy się odznaczyli w ostatnim 
czasie. Truda® opisać wzroSiCnie, jakie ogar­
nęło obecnych. t) krzyki: Ni*»h tyje Wód* 
Naczelny, Ni«ch ż/je Józef Fiłi-uddu, towa 
iiyszyły dźwiękom orkiestry,

Lwów, dnia 6 paódskrnika.

C e c o r a .
W dnia 6 p ź itie rn ikn  1620 roka psdł 

l s  polach Oecorsk ch, Stanisław Żółkiewski, 
hetman i kmelers wielki korojny.

Trzechsetną rocznicę jego bohaterskiego 
zgonu u m ila  dziś B«j - en ta* ja miast* 
Lwowa isłob^em nibjżeńsiwem. Bocznica 
ta wypadła w chwili dla odradzającego się 
Państwa Polskiego dziwnie osobliwej i na 
suwa analogjo, które zasługują na pedkre 
ślenie.

Uczczono wielkiego wojownika, co nie 
cofnął się nigdy przed ofiarą z krwi i mie­
nia, a w ciągu swe, długiej a tak chlubnej 
karjery ry e tm ie j „cztezdaLś ,i cztery z ł„ i;ł 
obozów11; uczczono znakomitego statystę, 

'który rządził się zawsze tylko prawdziwą 
miłością Ojczyzny i bezstronnością, g łnhy  
na podszepty partyjce i prywatę,

Gały długi a w szyny bogaty swój ży­
wot spędził wpatrzony w -idrał, któremu po­
został wierny mimo wsi łk eh przykrości 
i wyrządzane sobia przez krótkowzrocznych 
Współbraci krzy sf/y. Głęboko wierzący, fun­
dator żółkiewskiej kolU-gjzty, wielu kóśc o- 
łów i cerkwi, cierpiał gorąco nad tern wssy- 
atkiem, co oczy jego widziały złego w B e- 
czypospolitej, grzmiał przestrogą, nawoływał 
do OramięUn:.a i przetrząśnięcia snmieniz 
narodowego, czynem stwierdza ąc prawdę 
■łów sweieh, aieraj zaprawnych piołunem 
goryczy, przykładem służąc, jak w obronie 
Ojczyzny pracować należy bez wytchnienie 
i lei nużenie,

r '

I Ksryerę rycerską, niezwykle chwalebną 
i zbożna rozpoczynał na wypr iwie gdińskiej; 
ważnym jej etapem były Kijów i Dniepr; 
całe życie walczył z Moskwą i k^sactwera, 
którego spadkobierczynią ogłasza się współ- 
cz»saa asm Ukraina; padł aa wschodnich 
kresa h, osłaniając Polskę przed Rowya na­
jazdem.

Lat trsy ta minęło e l  zgonu Stanisłc-
Żółkiewskiego, Polska — po przejściu 

e»M g łheaay  eserpiań i niewoli — staje 
*n«wi do życia Po przez kartę Europy prse 
leciał krwawy h  tragaa. przekroślająey wszel­
kie ludzkie plany i rzekomo niezawodne, na 
•ewaiku mstematTCisym oparte wyrach swa 
nia; wywróciły się trony ongi jeszcze nie 
iwa csenych pozernie potentatów terroru i 
mi«cxa — a my. jak wtedy za Żółkiewskie­
go, pełnimy znowu straż u wschodnich ru- 
beży  w ODronie kultury zaihodniej; odpie­
ramy krwawa najazd Moskwy, równie cie­
mnej i dzikiej j .k  przed trzystu lity ; trzy­
mać musimy na wedty intrygi i wichrzenia 
ubra ń  kich agitatorów i obałamucpnych 
c i i u  n ch i j  Tiołó* , paktujemy z Gdańskiem, 
każdej chwili gotowi do wym-stenia s tą po 
słuchu dla naszych Fłuizayeh praw.

H nęto dfug:ch i ważkich w dziejach 
lat tny tta , a Poi ka, na której doktnans 
zbrodnia, ywrócić musiała — jak to z góry 
przepowiadano — ustrój Europy całej, sta­
nąwszy do speln, dalej snuje piękną nić, 
przerwanych brutalnie trądy cyj i przyjętych 
na siebie obowiązków,

M-aęło długich lat trzysta, a dumny, 
wyrachowany Aagielcfyk, wrażliwy i zapalny 
Francuz, powalany na siemię Germanin, 
W łoi h  i lane lr«baiajaxc naiocy, ba, nawet 
*otantaci Dakk ege W rh jdu , o który.h za 
żółkiewskiego głu?.ho było jeszcze w stara; 
Ku opie i sprzymiamńey nasi i  za Oceana, 
słowem świst e*ły p«dziwis pdtkie b*h»ter 
stwo, ofiarność i peświęcenie baz granic,

Trafnie uexyaicno taż, przypominając 
współnesnym nam spadkebicrcom dawnego 
rycerstwa polskiego, ową postać boi duży, 
czystą jak kryształ, szlachetną i nieustraszoną 
Niichaj w/atrseai w granuo®y charakter 
Stanitłzwa żółkiewskiego, wykiwają w dzie­
jach eolskiej kultury awoje imiona i czynią 
wstystso, t»y ja współrodacy dziś i następne 
tokoien!* wspominały tylko z chlubą i bło 
gosławisńst em.

Wielki Letoun, ry aerz-kapłan — jak go 
aazywsno zaszczytna — nie stracił nic ze 
pnych zasług w perspektywie trzech stuleci; 
ais skarlał i nie zissazał. Tkm dalej równie 
potężey i jasry. Oby i następcy jsg >, szad 
aobiercy jego ducha i czynów, pamiętali o 
zaszczytnej misji, jaka zrządzeniem losu im 
przypadła w udziale. Niechaj dzieje odradaą- 
ląetj sięPoliki zapiszą jak najwięcej rycerzy 
is  łanów, wychowawców, przyjaciół i opis- 
kunow starych rzesz żołnierskich, a wówczas 
i nawa 5#sńit'«o«a opr»e eię r s  e kim ata 
k«m, z którejkolwiek groziłyby one jej stromy.

Idźmy na Wschód z testamentem Sta 
aiaława Żiłkirwśkicgo, bezstronni i oprą 
medliwi, me »owodu ący się żsdaą symp«- 
tją ani uprzediouiem. Bądźmy rycerzacei- 
kapłanami sotie na chwałę, Ojczyźnie na po- 
tytcki

Żywst wielkiego h itm ina i kanclerza, 
to księga bogata, z której kart nauczyć się 
można bardzo wiele Wczytujmy się toż n 
nią z u¥;a;ą i p;iejęciem się ważnością o- 
óecnej chwili, s i&ajdiiery u m  i wiele wzo­
rów i wiele przykładów, a doświadczenia je­
go i przeżycia schronią może i nas od zbo­
czenia na grcźas tak oigi, jak i dziś, po 
upływie trzech wieków, manowce.

Tą myślą powodując się, przypomniano 
rocznicę ifiarnego zgonu Żółkiewskiego tyra, 
w oczach których eodiienwie ponawia s ę o- 
fura z setek młodteb, dzielnych istnień. 
Storo pozostaniemy wierni ideałom i hasłom 
tego wyjątkowego mężi, wypełniona już po 
b«zegi kruta aie pójdzie na marne, a rozsia­
ne po ziemiach polikiuh kości nzasy-h bc 
haterów wydadzą plon obfity, kłosj pełne i 
i*i owe, rdzą małostkowości i prywaty nie 
lżarto.

ooooooooooooooo
Obywatele rękodzielnicy 

su b sk ry b u jc ie

S°|o Polską P o ży cz^  Państwową
w Sokritatrja cit Izby rąkodzlolilczoj.

o o o o o o o o o o o o p  o o

S e j n  w & l n y .
169 te posiedzenie Sejmu z 5 pzżitiar- 

nifca 1ł ? 0, Początek o godzinie 4 minut 
po południu.

Po odczytaniu ss?rpga interpelacji ode­
słano do komisji w p‘er wszem czytaniu dwie 
ustawy w sprawie gwarancji finansowej do 
aumy 200 miljonów Mk. dla zobowiązań ró­
żuj eh inetytncyj, oraz w sprawi* tymczaso 
vrgo przyznaris Państwu wyłąszuefo prawa 
d< posr«L'.waaia rady żelaznej. Przystufiouo 
do drugiego czytania ustawy o spółdziel­
niach,

Sprawozdawca p. A d a m  zaznacza, że 
ustawa powyiaza przewiduje w niektórych 
typach zriiszeń wypadki, w których zysk 
nie ma być dzielony w stosunku do kapita­
łów złożonych przez członków, lecz w sto­
sunku, w jakim zaspakajali oni we wrpół 
d rela i swoje potrzeby gospodarcze, W razie 
likwidacji spółdzielni, członkom jej naloty 
zwrócić jędrnie złożony udział, reszta zaś 
majątku w>ns> być przekazana na cele cg^l- 
no-społeczao. Nowością również są pnepiey, 
■łatwiające spółdzielniom asn-c ę ich byłagó 
stanu fiasnstwego. oraz wprowadzenie rady 
spółdzMnie^ej jako łącznika między Bządem 
a ruchem spółdzielczym, i r a  wniosek pos. 
Kowalczuka Izba odesłała ust iwę i  powro 
tum do komisji, celem uzgodnienia jej ze 
świeżo wniesionemi popraw k m

S k»l«i przystąpiono do dalszej dyskn- 
sji nad konstytucją.

P, 8w i d a  uzastdrająe konieczność 
dwuhbtwości ośwlaiess, że przez 20 mie 
iscy rządów Sejmu jednoizbowego d*ły taki 

wynik, że dziś jesteśmy niemal w okresie 
absolutyzmu Suwerenny Sejm nie wie, co 
»ię dzieje peia jrgo plseyma. Iatniejo B ąd, 
a poza n ia  jakaś klika. "Widsimy wszędzie 
n*dużyeia na froncie i na Uła«h, Maadary 
świerą ps^ierewemi nićmi, buty są ze zgni­
łej skóry, i nie ma nikoge, i  toby się o to 
upomnirł. Se^at nie pozwaliby ns takio 
Rzdużyci#, >ie utrąciłby w komisji generała 
Wroczyńskiogs i nie pozwoliłby, ażeby na 
front szły „Pgmiętniki Pana Bogaa.

Mówca do art. 86 stawia następującą 
poprawkę:

a) seeat skłoda się z €9 dzionków, 
obieralnych przez pewkzeebno głosowanie, 
10 nominowanych p m z prasydeata. pusia- 
d*jących stopień naukowy, znaj ący rh praw? 
p«ń*twowo, yrzedstswieicli nauki i situki.

b) 10 elektów wy oranych przez szms- 
rsądy zienakie, 10 przez samorządy miej skie, 
10 przez przedsiębiorstwa przemysłowe, 10 
*ries przedsiębiorstwa większe handlowe, 
10 j»?zes etowarsyszeaia rolnicze, 10 przez 
instytucje bankowe,

e) jak w projekcie
P. H a l b a n  issuacza, że jeżyli zwal 

ezzno gdziekolwiek dwuizbowość, zwracano się 
przeciwko fałst>w«mu portawiesiu konstyto 
<i, a nie urzeciwko zajdzie  dwuizbowości. 
Mówca dowrdzi że jest rzeczą konieczną, 
aby pora I  bą siżstą, pora czynaikiam po 
wszeihacgo głosewasis, móyt dział ć usta- 
wodaw zo iany ezynzik spt łaciny. Mówca 
wnosi, aby członkowie wymienieni pad literą 
%| byli wybierani przez społeczeństwo z p°sft 
grona Sejmu,

P. N i e d z i a ł k o w s k i  wyraża przeko­
nanie, że Senat .wedle art 86 ma pod'ta* ę 
rozpaczliwie wąską. 70 członków z wyberu 
poBial&ć będzie rainirr.um sut rytetu, wirrli 
ści zaś mają dziś autorytet chybz es b ity 
albo towarzyski, a to nie wyst«rcz«. Iasty- 
tueja samorządowe są w Polsce mało wpły 
wowe, s Senat tak skonstruowany jus % górr 
mieć będzie stanowisko beznadziejne. Nie 
można zep hsąć demokracji z jej pzyeji, 
jtką już zdobiła. Jeżeli się chciało Polskę 
wprowadzić na drogę dwniabowośei, trzsba 
było od tego zystemu rczpocr.zć. W s^ołe 
czrńttwie idea Sssuta budzi wielką ufacśó, 
bo lad czuje, że Senat trn  ma Mko jeden 
cel polit/ezny, a mianowicie być hamalcem 
dla rozpędu polskiej demokracji. Co do Straży 
araw, bowcb zauważa, żo między tą instytu 
tut ją a Senatem zachodziłaby lóżnie* tylko 
ilościowa. Stając nn stanowiska piastoweów, 
należałoby przenieść Straż praw z konatytn 
cji do regulaminu,

Jeżeli Straż praw ma w oiągu swej 
egs retencji uzyskać większą kompetencję to 
staaia się ona tern, ciem według projektu 
większości kom sji ma być senat. Jeżeli ee 
n tt potrafi być esemś co będzie tylko ssko 
dliwe, staaie się on zarzewiem jeszcze ostrzej­
szej walki wewnętrznej w łonie nsaiego 
parlamentu, jeżeli zaś ma być niesem, to 
jesteśwy za biedni, aby tworzyć tzk feoszto-, 
wną i zbyteczną instytucję. Chociażby na­
wet udało sie w tym Sejmie zdibyó dla se­
natu większość * L|l> 3 gloaów, można być 
pewiym że życie jego będzie krótkie, a 
śmierć słaba.

P. S e i b  wypowiada się przeciwko 
ssnztowi.

P. L u t o s ł a w s k i  pragsąlby widzieć 
w senacie czynnik większej równowagi i ro­
zumu ustawodawczego, W up - rodawstwie 
muszą być uwzględnione nistylko pnedsta-

wicielstwa pracy, ale rolnfctwa, przemysłu, 
handlu i t, d. Mówca- jest przeciwny przed- 
stawieielatwu Izby aotaijzlaej i dzienaikar- 
sklej, natomiast 3)lay nacisk kłsdzle ną ko­
nieczność przedstawisielstwa wyznań reli­
gijnych.

Wreszcie polemizuje mówca 1 wywoda­
mi p, Niedziałkowskiego ^

P. W a c h o w i a k  oświadcza, że dla 
tradycji K,ie należy wznawiać senatu, podo­
bnie jak liberum rato.

Gdyby dzjś już istniała Izba wjŹ5is, 
przeprowaiizezie reformy rolnej byłoby nie­
możliwe, Arg*m?at, jikoby senat działał 
przeciwko złym ustawom, upada, gdyż na to 
są środki inne, isk n. p. odroczenia trzecie­
go czytania, Gdyby z*ś zrt, 35 przeszedł, 
mówca imieniem swego stronnictwa zgłasza 
poprawkę zmierzaiącą do ograniczania lieiby 
członków wybieranych do senatu do 50, 
oraz do usunięcia przedstawicielstwa wyznań, 
wyższych uczelni, Izb gospodarczych i t. d.

P. S z y p e r  krytykując proponowany 
skład senatu zamacza, że argument, jakoby 
Itba wyższa miała przedstawiać żvwioł wie­
dzy, nie jest słuszny. Idzie bowiem nie o 
wiedzę, bez o zasób doświadczenia życiowe­
go, które daje raczej twarda szkoła życia, 
Także przytoczony przez zwolenników dwu­
izbowości argument odgrywania przez senat 
roli hamulec, nie wydaje się mówcy słusznym. 
Zdaniem mowey przez jakiś czas nie będzie 
koi fi któw między Sejmem a Senatem, lecz 
ponieważ niektórzy przewtdnją już na dalszą 
metę, pnoto już dziś przygotowują ten ha- 
wulec, zwróiony prsseiwko innóplemieńcom.
W ten sposób nie bndaje się państwa, w któ­
rym ma panować porozumienie narodów.

P. M n t n k i e w i c i  broniąc wniosku 
więkerości podkreśla, że srt. 36 w przed- 
rstsijiim sstępie zawiera pewnogo rodzaju 
kmtrelę, hamulca, j->kim ma być Izba druga, 
arzyznsjąc ostatnią decyzję prezydentowi 
B leczypospol tej.

P. O z e r n i e w s k i  oświedera, że jeżel! 
I*ba ma dawać rękojmę udziału w niej ludzi 
wiedzy, doświadczonych i rozważnych, to lu- 
ózi tych szukać należy w samym narodzie. 
Rćwn eż ważasm jest przedstawicielstwo Db 
gaepcdarczji h, a nadto jest nacią  pierwszo- 
rzędaą, ażoby czynnik rehgijiy miał w usta­
wie mocna zabezpieczenie.

P, S m o ł a  prze^idijo, żo asnat nic 
będzie bezpartyjny. Dotyczy to awłaszesa du­
chowieństwa, które już nawet z ambon i kon 
fesjonatów w -bzy z ludem, Duchowieństwo 
ugruntowało prawicę. My nie chcemy — po­
wił d* mawca — dyktatury chłopskiej, mj 
postanowiliśmy, że Polska ma być w równo- 1 
wadze i dtatege sprzeciwiamy się s?uato*j'

P. ka. Ok o ń  oświadcza, że 
zy -1 argumentem jeat wole ładu. Ctaoćbyśeie 

uebwalili — powiada mówca — senat, przy- 
srły Sojm iastytne ę tę rozbije.

Jeżeli dziś Bcsja »ś ód narodów ao- 
wieekioh stara się wziąć prym pusz bolsze- 
wizm, te my powinaiśmy przodować w spra­
wi* demokrttyzKu, Na tern dale e ob.ad; 
przerwana. Poza porząśkiam dziennym zabrał 
g ’os p. Lutcsłiwski i odpsrł uczyniony mu 
surdut, jłksby był zwolennikiem rozdziału 
kościoła i państwa. Ponieważ zarzut taki 
mógłby wywołać niepożądane komentarze, 
arieto mówca zaznacia, że wolałby wolny 
kościół oddaieloay cd państwa, niż niewólmy 
kość ót w pańctwie. W imienin swego stron­
nictwa składa m wca następnie ośwudcieitie, 
że odkładanie pod rozmaitymi prettkatami 
rozprawy n»d rświadeseniem Prezesa Miai- 
»trów Witosa, nie d& się usprawiedliwić 
i pochodzi z chęci niektórych całonków, aby 
przedłużyć czas nieodpowiedzialności 1 braku 
kontroli parlamentarnej. Z L N. nie zgadza 
s’ę *a dalsze odkładanie tej dyskusji.

P m jd e n t Ministrów Witos oświadczył 
imieniem Btądu: f in d  nie tylko nie stara 
się o odroczenie rozprawy nad ixiose Pre­
zydenta lecz owszem, proii Marszałka o zwo- 
ł*®ie |osied;eaia dla tej cprzwy. Biąd nie 
układa porządku dziennego, i nie ma powo­
du ani potrzeby unikać rzeczowych krytyk, bo 
sądzi, Ż9 spełnił swój obowiązek. Następnie 
odesła&o wnioski n»głe do kom'sj;,

Marszałek donosi w dalszym ciągn po­
siedzenia, że dm& 26 września poległ na * 
polu bitwy Tadeusz Osiecki, syn Wicemar­
szałka Sejmu. Z tego powodu wyraź> współ­
czucie strapionemu ojcu,

N*st«pn» pcaiedsonie odbęlzie się we 
czwartek, o godzinie 4 po południu, Na po- |
rządku dricanym znajduje się iądznii> p Głą- 
bińskiego otwarcia rozprawy aad fiyose Pre- 
sydeata Mmiątrów, dzlsty ciąg rozprawy 
konstytucyjnej i rozprawa nzd wnioskiem, 
nagłym p. Kaczyń kiego o ani* sienie cenzury 
prewencyjnej,

— i
I

Z komisji sejmowych. j
1

Komisja inwalidzka pod przewodnictwem ■
p, Gawlikowskiego, w obccaośei Ministra ^
Pepłowskiego i delegatów Ministerstw Spraw 
wojskowych i Skarbu, wysłcchałn sprawo- 
zdania Bządu o projekcie ustawy inwalidzkiej,



i Aft wiiosek p, Bobrowskiego olro«zyłl dy­
skusję do na*fcępA«go pesiedzaAia.

Komisja sksurbowo budżetowa pod pr*a- 
wednictwem p. Głąbińskiegc w obeca śei 
Ministra sprawiedliwości Nowodworskiego 
i Wiceministra Bybarakiago, ucbwalł* w ros 
prawie ize**sgółowsj, referowanej przez p. 
Wierabiekiedo, projekt ustawy o wykonaaiu 
p o ż y c z k i przymusowej, zmieniają* uchwsiony 
praea B. O. P. tekst dotyczącego rozjarzą 
daenia.

Komisja rolna pod przewodnictwem p 
Bardla, w obecności Ministra Poniatowskiego 
i delegatów Ministerstw rolnictwa i spraw 
wojskowych, odbyta posiedzenie w przedmio­
cie odbudowy rolnictwa srrsiczonefo na- 
jaadem- Minister Poniatowski zdał sorawg 
s akcji prieprc* a#aonej w tym kierunku 
pcczem razwiaęła ;ię dyskusja, z&kończoe.a 
uchwaleniem szeregu wniosków. Komisja we­
zwała Esąd do zaopatrzenia rolników w kc 
nie robocze. dostarczenia benzyny dla moto­
rów i węgla dla pługów parowych, tu dat ci 
wyłączenia od atkupu koni pośredników. Ko 
misja wezwała M nistra spraw woiskowyeh 
do zarządzenia przewiezień'a inwentaraa ewa­
kuowanego aa wachodu jak najrychlej, zspo 
mocą transportów wojskowych.

Z W arszawy.
Wczoraj Minister spraw zagranicznych 

ks. Sapieha wyjechał do głównej kwatery, 
aby a Nreaalnikiem Ptsńetwa rmówić spra­
wę swego wyjazdu na konferencji po­
kojową.

Ż Rygi nadeszła wiadomość, ie  były 
komisarz ziatn Wołynia i Podola p. Minkie­
wicz znajduje się w Moskwie

Wyjazd M D stra spraw zagranicznych 
Sapiehy do B r ,  nam m ony jest na śroię 
6 b. »• Towarzyszyć mu bidzie urzędnik 
ministerstwa p. Zieliński.

Ko wciska rada ludowa sadesłała do 
Naczelaika Państwa lepeszf a wyrsaami po 
dziękowania za uwolnienie a pod najaadu
b o la a e w ic k ie g e .

Bada Ministrów na posiclxeniu 4 bm. 
obradowała nad sprawami ursędnicaemi i 
■chwal ta , rozporządzanie e dodatkach re 
prezentacyjnych i a kierownictwo. Nastę­
pnie iirayieto projekty ustaw, oraa reaporzą 
daenia E O. P. o pocztach, radieti l*gr*f»-b. 
telegrafach i telefonach w eaasie wojny. 
1 nadte uchwalono zniesienie G *vral»#j 

ewakuacyjnej, o m  projekt m po- 
nądzenia B 0. P. w e m ia ic c ic  zobawią 
san!* pracodawców wcbsc rob tników i pra- 
cowaików, pełniących ułużfcę w Wajsku P*l 
«H*» a poboru, projekt dekretu Naczelnika 
rańatwa o wywłaszczeniu nieruchem ś ń na 
rzecz budowy kanału Bug Warszawa, wrsas 
cie wnioski e ustalenie kompetencji władz 
cłewyah przy rawizji granieiaej.

Wczoraj przedpołudniem odbyła sic u 
Prezydenta Ministrów Witeaa kenfereneja 
a delegatem Gałeckim w sprawie rozdziału 
150 mil jonów zapomogi, przynanej dla Ma­
łopolski wschodniej, zniszczonej praea boi 
sacwików.

Na południu Rosji.

Plota Wraugla i odj«la skuteczny atak 
na Marjupol, pizyezeu zniszczonych zostało 
wiele statków wojennych bolszewiokiah,

Genem ł Łokicki, b, komendant w armji 
Kołczaka, która operowała aa Zabajkalu, za­
wiadomił gen. Wrangla. ie wraz ze swoją 
armją oddaje się pod jege rozkazy.

Z Konstantynopola donoszą ie  Wran- 
gel zajął Berdjańsk, biorąc kilka tysifcy
jeńców. .

Rosyjski parowiec „Konstanty" zawinął 
w ponitdztałsk do Marsylji z Sekastepola 
z ładuak:em 5000 tonn aboia, wystanym 
praea Wrangla Bieda innych parowców 
przybędzie do Francji niebawem, widząc 
pszenicę, iyto i owies. Jeztto początek sto­
ja k ó w  handlowych między Francją i Baeją 
połndeiową.

Członek rządu gen. Wraugla, Kriwo- 
szcin, doniósł rządowi francuskiemu, ie w 
portacn krymskich w niedługim ezasie bę­
dzie zećredkowanyek 5 milionów pudów 
jęczmienia i pszenicy dla wywozu.

Oddział dla handlu i przemysłu połu­
dniowo-rosyjskiego r<ądu ogłoś t ussłępują<c 
lano, ilustrujące rueh towarowy międ*y Kry­
mem a E r * p ą :  do 1 wrz*śaia riąd poła- 
Iniewo-rossyjski  ̂zawarł z Europą SI kon­
traktów po 3 tysiące t n n ,  Wysłane jui do 
Europy aachodniej 5 tys. tonn owsa i ekoło 
13 tysięcy innego aboia. W samiftn aa te 
otrzymano cztery s tJk i, naładowane manu­
fakturą i maszynami roUiczemi. Prócz tego 
zebrano na Krymie dla wywozu zagranicę do 
6 miljonów pudów zboia, co stanowi około 
95 ty*, tonn.

Moskiewska Tratcda, omawiają1; sylua- 
ję na frenile, objawia szczególne obawy

i  powoda posuwania się Wrangla na północ 
i pła zachód. „Wrsagal — piire **Z‘ta bol­
szewicka —■ atara się odciąć cifającej się 
armji czerwonej prrejśe e praw Dniepr pod 
Jekztrrynosławiem, Krzami eńcegiam i Cser- 
kasami i połączyć się a idącemi a aaebodu 
i jła-zachoda Polakami i Ukraińcami*.

Pokój i Wrangel.
Czytamy w warszaw, Narodsie:
W ostatnim tygodniu Temps zamieścił 

dsro artykuły, w których ostrzega Polskę 
aned rrchłem rawareiem pokóju a bolidowi 
kami. Dziennik paryski przypomina, ie bol­
szewikom nie moińa ufać i radzi Polsce 
traktować wagadnienie pokoju z «samego 
europejskiego stanowiska, Zdaniem jego, bol­
szewicy chcą uzyskać pokój a Polską po to, 
ażeby c*ła r ł ą  spaść na Wrangla, zguieśó 
go, a następnie rzucić się ponownie na Pol­
skę. A więc zaniedbanie owa^o szerszego in­
teresu, zbyt jednostronne stanic przy wła­
snej sprawie, ostatecznie wyjdzie samej Pol 
we na szkodę,

Mamy więc w wywodach Ttmptfa  wi­
doczny nawrót do dawniejszej myśli francu­
skiej, według której na Polsce spoczywa obo­
wiązek walki a bolszewikami as do obalenia 
rządu sowietów. W obecnej trudnej obwili, 
ki*dy polityka nasza ma aż nadto wiele kło­
potów zewnętrznych i wewnętrznych, dzien­
nik paryski, będący niewątpliwie echem zna­
cznego odłamu opisji francuaktaj narzuca 
nam jeszcze ciężar troaki o lo« Wrangla,..

Cifiaru tego przyjąć nie możemy. Jak 
■twierdz ł na kosferaeji dzianikarskiej ks 
Sapieha, nic istnieje itdac  formalne zobo­
wiązanie, któreby nas zmusztło ac waględa 
na WrsngU do iajmn«is*ej zwłoki w apra 
wie pokoju. Tem mniej może byó mowa o 
iatetne’ solidarności, e wspólności interesów, 
Jest a ł nadte pewnem, łe w kweitji tery­
torialnej, w kweitji nasaei granicy wscho­
dniej raąd Wrangla nie arobiłby nam ładnego 
ustępstwa ponadto co przyznają nam bol­
szewicy.

Rozwijając konsekwentnie wywody 
1‘emps’a musielibyśmy zapnąia politykę n -  
aaa do ndwanu Wrangla i ratem z nim pro­
wadzić wc-jię bez właściwego celu i bas o- 
kreślon.go keńea w prznet-seai i w czasie. 
D« obalenia bolszewików? Nieaodobna edga- 
dnąć, biedy to obalenia m ogł.br naetąwid i 
jakie terytorialna sukcesy miałyby je zape­
wnić. Ca*-męcie Moskz y i Patersbu’gs roa- 
strsygtęłeby ostatecznie sprawę? G^zicł jest 
pewność, łc p# utracie tych stolic bolraewi 
cy nie z»ł łą nowej stolicy w Kazaniu esy 
gdzieś aa Uralem?

Rosottowanie Temps’a jsat tego rodza­
ju, i* moina je wysuwać dzisiaj i ra rok i 
za dwa. Dopóki wagóle fctaieją bolszewicy, 
dopóki jest j* iś D mikin, Judenics lnb Wra i- 
gel,-dotąd Polska nie ma myśleć e sobie, 
lecz powinna pomagać odnowicielem B)sjil

Z kraju głodu i rozterki.

Zagranicą wywołał sensację list otwar­
ty, podpisany praes dwóch przewódców nartji 
socja?iatycino-d«mokratycsnci Mirtora i D> 
ea którzy zapewniają, łe rsąd Bowieoki nie 
d<»tr» a do zimy. W ist««?e trudności piątrsą 
się coraz większe, Manohetter Guardian któ­
rego nie mołea posądzić e nieprzy byln*ść 
Rosji aowieckiej pisse na podstawie a c h a ­
nego materjalu, łe  klęski, a*d»»e h*la*ewi- 
kom p n e i wojska polskie edsswały ai« H e ­
rodem echam pe eatoj Besji, wywołując sil­
niej-se n ił dotychczas, niezadeweleniez .rządu 
klęski i głodu*. K*r«apond*nt tego piswa 
który po Iłułczym pobycie w Besji powróeił 
do B * g ’, otwierdsa tę wiadomość, doierjąc, 
łe rezprzęłenie w armji bolszewickiej jest 
ogromne, i łe  wojna z Polską, de niedawna 
icsacae b»rd*o popularna w casej Besji, stała 
Się pod wrałenMm klęski bolamwiekiej 
w najwyłszym stopniu nie popularną dla 
wsa/etkich warstw ludności,

Sowiecka depeiaa iskrowa, adresowana 
.do wszystkich", zawiadamia, łe  wazechro 
jayfeki sentralny komitet wykenawezy pewziął 
następujące urhw sły: 1. Od wszystkioh pra­
cują ych chłapów rosyjskich będzie wyma­
gane wydanie średków ływneści. 2. Prace 
ekoło przygotowania wydania średków ły- 
wności m*ją być uk«ńcxone w jak najkrćt- 
ezym czasie, 3 Do prac przygotowawczych 
mają być powołane najłepsze siły, 4. Prace 
eraygotowawcze są równie waise jak prace 
transportowe Depesza wzywa wszystkich ro- 
b?tników relayeb, aby wytęłyli wszystkie 
siły do walki a klęską głedową.

G ęikic pstołenic pogarsza jeszcze bar­
dziej nieoradzaj, Szczególnie złe urodzaje by­
ły w gohjtJi ach nadwełiańskicb, na które 
saj^ięcej liczono, W okolicach tych nie wy- 
starczy aboia na sasiew,

Zc świata.
■  Szwajcarska Bada związkowa odrzn 

eiła wniosek soc. demokratów o podjecie sto­
sunków handlowych a Bosią ■ riecką,

a  Prezydent amerykańskiego związku 
robotniczego Gompers złołyt w tyeh dniach 
oświadczenie, ie  jest wykluczone, aby robo- 
tniey amerykańscy zrzekli się swoich prsw i 
poddali się dyktaturze Lenina.

■  Finlanja a powodu klęsk balssawi- 
ckich na froncie polskim występuje coraz 
więcej wrogo wobec rządu sowieckiego.

=  Wcsorsj odbyły się w Berlinie pra­
wybory na kongres nid-zawiałej ptrtji socjs- 
liatycznej. 13.800 głosów oświadczyło się za 
pnWącseniam do trzeciej międzynarodówki, 
12500 przeciwko, Z prowincji doehe Czą wia­
domości, in oddsno równą ilość głosów aa i 
Miec.w, Zdaje się, ie  na *gół oświadczy s:« 
więkeiość gin sów przeciwko Moskwie. Udział 
wyborców był mały,

nenii
Lwów, 6 paideierniha 1929. 
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— W d ragą  rocznicą ogłoszenia Nie­
podległości Wolnei Zjednoeaonej Polski, 
t. j, we eiwartek, 7 b m., odbędzie się w 
kościele OO Jezuitów dziękczynię Nakoień- 
stwo z wspólną Komun ją św. o godzinie 7 
rano.

— P reien ta- Namiesteictwo ndzieliło 
ks. Mikołejewi Szczepanikowi fr. kat. wika 
remu archikatedr, prezeaty na probostwa re- 
gise colationls w Mizunia.

— Konfiskata. Rromadsha Durnia ar
1 r  fi piździ.raika 1920 została skosfizknwa- 
na za 1, artykuł wsij, ay, w którym skon­
fiskowało aj tytuł erzz ustfpy: b) od po­
czątku Ie  ałów „do nicz*ho”, »J e l  słów „ta 
sama" do słów .«< h Hałyczynu", c) e l  słów 
„te zaaczyt" Ie  ałów „aawit p*lskij“, d) od 
słów „psczuwaje* do słów „kultura", «; 0d 
słów „kełył myrno" de stów ,L  iłjc«yai“,
f) od ałów „na taki" de ałów „a teęer", g) 
od słów „oczewjdao* ie  ałów „patołyty",
b) „od ałów „pomysł" do końca artykułu,
2 maty fojleton, w którym skreślane ustępy: 
«) od stów „bezprawnyj wlaaśyk" do słów 
„chata zamknena", b) ed iłów „ai buka" do 
ałów rfdorozj łytia", c) ostęp między sława­
mi „inazymy ałowamy" a „za bolit".

— Z sądn. Z daiem < paśdzieraika 
1930 r. przeniesiony został Seaat II proce­
sowy i oddziały 11 »), b), e), tut. Sąia  z re­
alności przy ul. Bito^sklcgo 13 do realno­
ści przy ul. Koralnickiej 1 6, II piętro i od 
7 października br, wszystkie rozprawy i »u- 
djenoie w tyeh oddziałach eibrwać się bę­
dą jui w budynku przy ul. Koflaickiej 6,

f  A ntoni P ln t t i r ,  dyrektor teebniemy 
akc. Ż&kłaśu litograficznego i fabryki kart, 
zmarł onegdaj w« Lwowie,

S. p. Pluttar należał do pionierów 
przemysłu lit*g»fiosnego i cieszył się wiel­
k im  poważaniem wszorokich kołach, biorąc 
iywy udział w ośywatelikiem.

— Y. 1 .  G. A. działalność twoją 
w Polsce rozw ja atalc. Ostatnie na skutek 
dozwolenia Ministerstwa spraw wojskowych 
roztacza Izizł lność między jeńcami, organi­
zując w tym celu specjalny lapart»m**t, któ­
rego ki«rewnietwe objął p. w rs o r .  Y. M G, A. 
otworzy 5 hm, w Ostrewiu nowe ogatakn dla 
żołnierzy, Jestte jui 17 Ogniako, otwarte 
na terenie okręgi warszawski go od cz«an 
inwazji bolszewickiej, Szybkość, z jaką Y M. 
G. A  doprowadza swoje agendy do stanu, 
w jakim cne byty przed ofenzywą bolszewi­
cką, zasługuje na specjalne uznanie.

— (z) H n riy n  w w ojska polakiem . 
Wcieraj na przedstawianiu w Teatrze miej­
skim pojawił się murzyn w mundurze cier- 
żanta Wojsk Pelskich. Murzyn ten był za­
trudniony w W irasswie w pewnem przedsię­
biorstwie, a przebywając dłuższy czas w Pol­
sce ziył się ze społeczeństwem, dzieląc jego 
debre i zła chwile. Ostatnio murzyn ów na 
pierwszy apel da wstąpienia w aze- egi armii 
oshotniezej, zaciągnął się ,jake ochotnik de 
wojBica i odbył kamp-aję przeciw bolsnewi- 
kem. Lssy sprowadziły murzyna z oddziałem

do Lwowa i oto był wczoraj w Teatrze pfzel- 
m;o em wielkiego zainteresowania ze strony 
publiczności,

Niestety to zainteresowanie wykroczyło 
poza graaiec pmzwuisfśc-i i dobrego wycho­
wania, bo pewna pani, chcąc *ię ;nekaaać, 
ezy t® murzyn prawdziwy, a :epoczerniony, 
pściągnęła go za utlac, Zs ten n etakt, inni 
musieli przeprosić muny;ra, po stórym zn*6 
było, ie wykroszenće ze stroay owej pani, 
sprawiło ma prawdrrrą przykrość,

— W ystawa zdobnictwa ludw isar- 
sklego, której termin upłynił z dniem 80 
września b r, na śyez^nń kół naukowych 
i szerokiego ogółn otwarta będzie w ubika­
cjach Muzeum N fhdo -cg" in , króla Jana 
III. (Byt-»h 1, 8) ięsscze prrez fały miesiąc 
psździ^rnik w godzinach e i  9—1 i od 3 —5 
po południu, Wstęp 5 Mk,

Oryginalne i b&rdso rzadkie zabytki 
staropolskiej sztuki odlewnictwa broniowego 
t. j. resztki pierwotnej artylerii Lwowa (ar­
maty, moździerze bo;<owe i wiwaiówki), ja- 
kotei cenne okazy aUrołytnynh dzwonów 
z kilka netowym ro?~ ojem i b zdobsiutwa 
puwmny zainteresować %asz atan wojskowy, 
duchowny, mi* Uników rztuki i f.tzriijtno- 
ści polskich. Wyczerpujące o^jaśaienia za- 
mi*e»2i  c,e p ̂ i eksponatami wtsz z wydanym 
drnkies* zan iast k.Ulcgu szkicem pamiąt­
kowym (który nabyć można kęlź na wysta­
wie, '•ądt w #TiiygAi;,i Gubrytowicza za cenę 
10 Mk.) umoiliwiują dokładne zrozumienie 
wyjątkowej retrospektywy artystycznej. Zbio­
rowe, liczaiej«>se wycL cziti wyższych atopni 
szkół średnich gotów objaśnić 1 oprowadzić 
pa wystawie dr. Karol Bałucki, po uprze- 
dni*m powiadomieniu w rannych godzinach 
w Atchiwnm mie skiem w Batuszu.

— Statystyka m iędiynarodw a. Stały 
mięizynarcdowy inatrtnt sUtystycsay w Ha­
dze, który pracy swej $>Je przerwał nawet 
nodczas wojny, donosi, ie  jedne z jego głó­
wnych zalań; spracowanie statyszyki ludno­
ści' całego świata wkrótce aoatame ukcńezol 
ne. Instytut rozpocznie obecnie publikację 
wykazów autystycznych traktujących sprawy 
natury gospodarczej i socjdnej, jak kwestję 
płac, czis pracy, bezie bacie, pośrednictwo 
pracy, ruch współdzielczy i t. p. Oprócz te­
go w jłcm ł się w instytucie p la i wydawania 
międzynarodowego rodnika statystycznego i 
mie8<ębrv na poświęconego spraw1 m ustale­
nia płac, bezrobocie i t. d.

— Zajęcie grantów. Dzienniki dono­
szą, że w Sy-ylji zottało kilka nieuprawio- 
nyrh posiadłości ziemskich ebsadionjeh s rzez 
chłopów i b. żołnierzy. Udali się oei w po- 
cbodzia do tych ióbr, niosre narodowe cho­
rągwie. Na czele jednego z pochodów kro­
czył zakonnik z krzyżem. Zajęcie nastąpiło 
na akutek ustawy o nieuprawionyeh grun­
tach,

— B eidem ni rzymsey. Z Btymn te­
legraf a ją: Na wi»£.>m-JŚĆ, jakiby dwa kla- 
■ttory były prawie znpsfnie nisza®ieszkała, 
nlały się gromady bezdomnych, aby klaszto­
ry ebaadzić. Policja jedni], yrzes.kedziła 
tema zamiarewi,

— Lcgjeny włeskle dla sewietów,
Bzymoka Tribunu ogłosiła doknmesty wedtag 
których przywódca sosjilistyesay Yella ma 
arganizewać Itgiony włoskie dla sowietów. 
Telia w rezmewash r dziennikarzami zaprze­
cza temu. Qiorn*le d’Italio, podaje i t  Telia

[irzsz dłużmy ona a-a był obecny w Medjo- 
anie. Bpoea potwierdza anteityazseść doku- 

montów, w ktćryeh wyżsi łfitere^io włrgey 
•.twiei 1ziją, ie w Mediolanie, Tarynie, Rzy­
mie, Ne^poln i w inayeh miastach prewzdaą 
•ię g ;ą*zkeve przygotowania do zaciągania 
Fioorći>.' de włoskiej armji sowieckiej. Je­
dnym s jej dowódców ma być Milatesta.

— Zbrodnia sadysty. Z M alrytn lo- 
aosrcą: W miastan k n  G««ap?enzine znale-
i.m e  na pola etrisiaia <skake..jr«  zwłoki 
dwnnaBtoLtnioj dziewazysy. Pi^rri miała 
roz ięto, w jfta w sf trzneśoi i wycięte serce. 
Tui przy trupie zn$l ńoao szklankę, zawie­
rającą jossezA resztki krwi, którą morderci 
widocznie pił.

— Liczba żydów. Gintralae biuro 
syeaiatyozae pud^jo obliczenie ileśoi żydów, 
dokonane przez statystyka iydewskiege, Da­
wida Triatachs.

Ogól f i  liczh« iyćó i  na świście wyno­
sić ma 15 430 000 a mis.aowL”ifl:

Pelska 3 300 000 Ukraina 8,300 000, 
Stany Zjednoczono 3 100000, Bosj« 90 ».000, 
Bem aja 050 000 Niessey 540 000, Węgry 
450 000, Ctccho Słowaej; 450.000, Brytcaja 
800 000, Aus>rj« 800 000 Litwa 250.000, 
Jug*«is^j* 200.000, Af-yk* (b«a Maroka, 
Tunisu i Algieru) 170 000, Fraseja 150 000, 
Algier i Tusis 50 000, A'*4 j f  130 000, 
Grerj*. 120 000, H>ho ja 110 000. Marokko 
110 000, Arg^atyt-a 100 Q0Q Kanada 100 0C0, 
Turci’’ 100 000, ?*łpft^y^a 100.000, Ar tralia 
20 000, iune państ cure n» skie 200.000, 
inne saństwa « j  sycki- 100 000, inne pań­
stwa amerykańskie 80 000,

— W ielki Berlin Dnia 1 październi­
ka liczył Berlin 4.000.000 mieszkańców ze



świeżo m yłącisnem i do niego aa macy usta­
wy a 27 k*i«t*ia 8 miastami, 59 gminawi 
wiejskimi i 57 obszarami dworskimi.

— Drożyzna się  zm niejsza. Według
depeszy a JM. Jortu  doawsi Chicago In h u m  
łe  (irotyai* stale się iKniejsta. We w»ayst- 
kieh większych miasisrt. Sunów Z eduecae- 
■ych publiczność a swLszeaa kobiety po- 
w«iti*ynu ą się od zakupywania w aelk eh 
przedmiotów, których cezy są wygórowano.

— Urzędowo sakaasna roślina. Ową 
aakaaaną roeiuą od 8 maj* 1918 rosa jest 
kriew berberysowy, a n ą  leat, ftlóry nakazał 
tępienie berberysu jest, rc^d szwecki.

Skąd takie rozporządzenie ? W jakim
celu?

Oto uczeni stwierdzili, łe za krzewach 
berberysu rosmn«i» się pewien gatunek rdzy 
zbożowej, która szczególnie szkodliwą okazał* 
się dla owsa i pszenicy tak , łe  były lata, 
kiedy zbiory tych abół a powodu rdzy prze­
padły w Szwecji zup jlto .

— Analfabatynm  w różnych k ra jach
Jak niezbędną rzeczą jest rozpoczęcie u nas 
szerokiej akcji oświatowej wnioskować mo­
żemy z następującej tablicy, która wykazuje 
ilość analfabetów w różnych krajach.

Na tysiąc mieszkańców dorosłych ni*
umie czytać:

Bumunja 884 Stany Zjetin. 77
Serbja 836 Francja 30
Portugalia 786 FinU&dja 12
Hisspanja 637 Anglja 10
Bosja eurep. 617 Hl audja 8
P o l s k a 503 Szwecja 2
Węgry 435 Dasja 2
Włochy 375 Niemcy 0 04
Austrja 165 Szwajcarja 0 03
Beigja 181

— B rak m ęieayin . Wedle abliczeń 
dr. Schweiasheimer* w lllmłrierte Zeitung 
wojna pochłonęła od 1918 — 1919 roku 35 
milionów iycia ludzkich. W krajach, które 
prowadziły wojnę, liczba kobiet była jut

{irzed 1914 r. o 52 mtljonów wy Zeza niż 
iczba mężczyzn, obecn e wrosła róinica do 15 

milionów. Na 1000 męiezTsn we Francji o& 
18 do 45 lat wypada 1230 kobiet w An­
glii 17i5, we Włoszech 1558, w Niemczech 
1180, w krajach dawnej Austr;i 1230.

— P rom ien ie  Boentgena na neta 
gach pollejl. Paryski lekarz, dr, H. Beciere, 
wynalazł nowy sposób utrwalenia identy 
czności danego osobnika, który jest pogłę 
bieniem dotychczas juk znanych metod dakty 
loskopji.

Procedur ten bardzo uiyteczny dla or­
ganów policyjnych, polega na tern, łe  się 
naeiera końce palców danego osobnika pe- 
wnemi solami nieciułemi wonec piomieni X, 
a następnie przypis;cza się przez me wspo­
mniane promienie. W t a  spoaóo otrzymuje 
się kliszę, gdzie najsubtelniejsze szczegóły 
odcisku palca wyraźnie występują, Obraz ten 
powiększony, pozwala mety lic  dokładnie 
wystudjewać wszystkie lia e końca pska, ale 
równoeześnie daje dokładny obnz szkieletu 
palca i wewnętrznej granicy pazaogci. Te 
dwie dane są inne u katdego człowieka i 
dają ceniy materjtł w tych wypadkach, 
gdzie dotychczasowe metoa; d.ktyiostopij 
nie wystarcsa.ą lub z&wodią. I  tak np. otrzy­
mywanie odciBków u topielców było Cetyn 
czas niemożliwe tymczasem dzięki promie 
niom Boentgena da się zupełnie łatwo usku 
teoznić.

— Zastosowanie k inem atografu  w 
w m edycynie. Zuuai uczeni francuscy ar. 
Lormoa l Oomandon w jnaltiu  aparat, skoa 
binowany z maszyny do zdjęć obrazów ru 
chomjeh aparatu X ray, nazwano Radioeime- 
mztegrajh, za potnoęą którego moina doki* 
dme widzieć tałą wewaętrzaą działalność 
organizmu ludzkiego. E&operimtdyc*ni, Aa»e 
rykańsk ego Czerwonego Krzysa, znajdujący 
sif obecnie w Emopie, stosują ten nowj wy­
nalazek rozlegle, w centrach gdzie panuje 
epidemja, zwalczana przez Czerwony ‘Irzys, 
Jest nadzieja, łe nowy ten wynalazek od­
kryje wiole tajemnic medycznych, zajmu­
jących obecnie umysły powag naukowych 
świata.

Zawdzięczając nowemu wynalazkowi, któ­
ry jest jut zastosowany w praktyce, lecz nie 
jest jeszcze di sronałym, wewnętrzne funkcjo­
nowanie tyjącego organizmu mołe być po­
kazywane na ekranu* ruchomych obrazów 
gdzie dokładnie moina bę-zie widzieć bicie 
serca, przebiegi traw ien i, proces oddychania, 
akeię krwi w tyłach, zsiałalaosć nerwów 
pausnułów i t. p,

— P rzesilen ie  w hand lu  angielskim 
1 amerykaUsaraa ibJ.ż* Się y*t.diej m ł go 
oczekiwano.

Jedna z największych f b y «  w miej- 
stoweśu Shtfiiid *>yd-li^a #cior^ 1.C00 ro­
botników z powodu braku '„aa&ówLn. i^ozo- 
Staje ona w stosunkach z United b ied  Cer- 
peratio, jednym i  największych zwiąaków na

świście i dlatego uważają ten wypadek jako 
poesątek olbrzymiej depresji gospodarczej.

Jeden i  najwybitme szych fabrykantów 
oświadczył, łe wiele fnaycb fabryk amery- 
kzńaJrieh będzie musiało poczynić te same 
zarządzenia,

Piątek, 8 pałśwernika, o godzinie 7 
wieczorem „Pap1 ero wy kochanek”, 3 akty z 
prologiem, po raz piąty,

— Zawodowy Związek litera tów  
polskich siwiadamia swych ułoslów , i* 
w aioMziolę, daia 10 b. m. e geds. 11 prted 
południem odbędzie się w lr-kaiu Gaeety 
Lwowskiej Nadzwyczajne Walae Zgromadze­
nie Związku z następującym programem:

1, Sprawozdanie i  dotychczasowej dzia­
łalności.

2. Sprawy bieżące.
8. Wnioski Zarządu i -członków, 
Uprasza się o jaknajliczniejszy wsyół

udział czlmków.

— B o miesakańców Tarnopola 1 Zlo
czowa, Ktokolwiek ma wiadomości o dzia 
lalności w Złoczowie i Tarnopolu boisz, kom 
prop, dla Galicji Wchodniej nazwiskiem Mo- 
zes A roi Scharf, false Sperling, faise Bot 
ter, falso Schwarz, zechce podać je Wydz 
U. Szt, D. 0 . G.

— Urzędnicy państwowi, którzy ewa 
knowali swoje rodziny ze Lwowa przed gro 
zącą inwazją, zechcą, celem omówienia spraw 
finansowych, z tą ewakuacją związanych 
przybyć ib  zebranie, które odbędzie się w 
aiediielę, dnia 10 b m,. o godz, 11 przed 
południem w I. szkole realnej, u l.' Kubali

— Dodatkowy przydała! ty to n ia . U- 
prawnieni do poboru tytoniu zfchcą jak naj­
rychlej zgłosić się po dodatkowe asygmty na 
miesiąe wrzesień do Dyrekcji okręgu skarbo­
wego (Podwale 8),

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

Nei wdowy i skróty po poległych obroń 
cach m. Lwowa:

Tym&izsowy Wydział Samorządowy za­
miast wieńca aa trumnę ś. p. Feliksa Pi 
carskiego 500 Mk,

D o m y śln o ść .
(toż.) Niem&ez, tak młode główki dzi9 

cięcel Wszystko wiedzą, c.ego saś nie wie­
dzą, domyślą się zaraz.

Bolek — I. kl, gimnazjalna — eodzitń 
musi gazetę przeczytać od deski^do deski,

— 1 rozumiesz co z tego? pyta go raz 
wujek.

— Naturalnie I Wszystko 1
Pan Hilary, przegląda numer i wpąda

n» artykuł wysoce polityczny, co do którego 
tywi wątpliwości,| by byt dostępny tątiemu, 
jak Bolek, smykowi,

— A U czytałeś? indaguje.
— Owszem!
— Tu ciągle mowa o egzekutywie, Go 

znaczy ten wyraz?
— Niebardzo go zrazu rozumiałem,

rzecze Bolek. Aiem się domyślił.
Przed wojną zaglądał do nas kilka 

razy egzekutor —■ no, wiosz, wujku, tak;
pan, co przylepia na meblaeh jakieś tam
znaczki. Bzz miło go tato nie wyrzucił za
drzwi, Więc teraz przypomniałem sobie i 
zaraz mi się wszjstko wyjaśniło, Egzekuty­
wa — to naturalnie nic innego tylko łona 
egzekutora 1

-  Już  wyszła U S T A W A  z dnia 13
lipca 1920 r, o -p-i-eaaer.u urzędników i 
nii8zych funkcjonerjoezów państwowych, or&z 
rozporządzenia wykonawcze do tej ustawy. 
Bo nabycia w ekspedycji drukarni ul. 
Czarnieckiego 12. Cena egzemplarza 15 
Barek polskich, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskich. N a k ł a d  o g r a n i c z o n y

Na prow incję wysyła się pod opaską 
poleconą po popriednlem  nadesłan ia  nu- 
leżytośsi, t .  j .  18 Mk. n  egzemplarz.

R epertuar T ea tru  m iejskiego.
Środa, 6 października, o godzinie 7 

wieczorem „Królowa Jadw ga“, dram. List. 
io raz trzeci,

Czwartek, 7 pał Jzieraika, o godzinie 7 
wieczorem „Maaewry jesienno*, operetka,

Tegoroczny sezon koncertow y zapo 
wiada się niezwykle intereiająco, Ageacja 
koncertowa Tow. muzyiza^gs przygotowuje 
na październik szereg wybitay-ih koncertów. 
A więc d. 14 b. m. wystąpi iłyana amarj 
kańska śpiewaczka Borta Grawferd, która 
niedawno w Warszawie mi*ta nadzwyczajne 
pw odz «nie. Następnie usłyssymy d, 19 zaa- 
komihgo skrzypka Wacława Kochsńsłi^g« 
przed jego wyjazdem do Ameryki, a 20 Sta­
nisława Gruszczyńskiego, tenor* epsry war- 
szzwskiej. Prsytłm w końcu miasiąes grać 
będzie Józef Śliwiński. Bilety na wszystkie 
koncerty do nabycia w składnie fortepianów 
Połonieckiego, ul. Tańskiej 3.

T ea tr w S try ja , Drohobycnu i  Bo 
ryuławiu. Staraniem Beferztu propagandy 
Wydz. 11. sztabu D. 0. G. lwowski Teatr 
wodewilowy urząasi przedstawienia: w Stryja 
we ezwartek, w Drohobyczu w piątek i w 
Berysławiu w sobotę. W . program przedtU 
wi«ń tych wchodzą: farsa aktwlna „Jut są 
we Lwowie”, operetka Offenbacha „Bęben”, 
z chórem i baletem, oraz część aoncertowa, 
sMrudająca się z pieśni, tahea i monologów. 
Ponieważ osły personal teatru wouewilowego 
wyjeilła, przeto w dniach tych we Lwowie 
przedstawień nie będzie.

K oberto Ardlgo, filozof, zmarł w 
Mantni w 93 roku iycia wskutek ra n , jakie 
sadał s bie przy zamachu samobójczym Wło 
ski filozoficzny pozywityim traci w nim naj 
wybitniejszego i najpopularniejszego przed 
przedstawiciela. Ardigo urodził &'ę w r. 1828 
w Casteldidonc w prowincji Gremoiie. Do 
swego 45 roku tycia był księdzem katoli­
ckim i dopiero w tym wieku zdeeydowoat się 
na porzucenie ua ty  kapłańskiej, po długieh 
walkach duchowych. Ju ł w r. 1869 miał Ar­
digo jako ksiądz w seminarjum w Mantui 
wykład o filozofie Piętro Bmbonazzi, który 
nymaka kurja umieściła na indeksie, Minister 
Bacceli zaofiaiował mu katedrę filozofji 
na umwei8/tecie padewskim, co wówczas 
uwsiano za otwarte wyzwanie kościoła, W 
80 roku ije ia  Ardigo zestal powołany do 
sen»tu. Z dzieł jego wymienić należy: „Psy 
chologją jako pozytywna nauka”. „Moralność 
pozytywistów” i „Sacjolcfję”.

— Książki francuskie d la Polski.
Koresponcunt paryski Qab«ty Warsaawehiej 
jadeslał temu pismu następujący komunikat 
francuskiego - „Związku przyjaciół Polski”: 
„Niski ku:s marki zmusza Polaków do pła­
cenia bardzo wygórowanych cea za dzieła, 
wydawane za granioą. Profesorowie i stu­
denci są często zmuszeni zretygnować z %&■ 
kupu ksiąiki naukowej francuskiej, a m*ło 
pozwala sobie jeszcze na przyjemiość naby­
cia w Parytu romansu lub zbiorku poezji, 

Związek francuski przyjaciół Polski 
zwrócił się de swych członków z prośbą o 
nadsyłanie mu dpieł literackich i podręczni­
ków szkolnych, im juł niepoticebaych. D.tki 
pieaięiue saś pozwolą mu na nabycie dzieł 
spesjalaycb. Niech zatem Polacy, potrzebi- 
ąey ksiąłek francuskich, zwracają się do 

Związku listownie, oznacssjąc rodzaj dsiet, 
które chuiel by otrzymsć, Listy, adresować 
n&leły: M-me Bosa Gailly, seeretaire gene­
rale des Amis de la Pologne 7, rue de la 
Poitiers, Paris (7-eme). Żadnej opłaty od 
nich iądaó się me będzie. Francascy przy­
jaciele Polaków ab>t »tdą szezjsuwi, łe od­
dadzą im drobną chocbj usługę w tych cięż­
kich chwilach, kiedy Polska, zaledwie wy­
zwolona, musi jeszcze walczyć przeciwko 
swym dawnym wrogom, którzy są wrogami 
cywillizacji**.

Z Zakopanego.
W reemń 19 HO,

Krótko trwa lato tatrzańskie.
Tego roku, juł na początk* wrześais, 

silna mgła zakryła góry, przez kilkanaście 
dni padał deszcz zimay, wiątry halne dopeł­
niały reszty niepogody. Dopiero 15 września 
rozsunęły się chmury, wyszedł wspaniały 
Giewont i znów rozpecięty się piękne dui 
w Zakopanem. Prcmunie słońc* nabrały 
ipeowej mocy, zimno i wilgoć pokonał 

skwar Nastała przecudna pogoda.
Lecz dziwny spoiój i cisza zapanowa- 

y w Zakopanem. Letnicy i wycieozkowcy 
zraiem długotiwałemi deszczami ponciekal 
do miast, okres rozpoczęcia ezkół i wykła­
dów powołał teł spory zastęp osób do wię­
kszych środowisk, Aie nie rotgwar, lecz ci­
sta ma swój prsetuuaj urok, Bsalna głasza 
udziela przepysznych wrażeń, niesie ukoję* 
uie i odpoesynek i&uiogya, poiwali unęcio

nym szarością i kurzem bruków miejskich 
oezom nabrać nowego blasku.

Dsiwne jest to Zakopane. W sezonie 
letnim lub zimowym wre w niem szalone 
łyeie. Kte nie chee brać udziału w wycie­
czkach, mołe wśród najmilszego towarzystwa 
spędzać wesoło, bon troski, ozas swój, bo 
środowisko zakopiańskie, daje cały szereg 
zabaw, rozrywek i przyjemności, a konce.ty, 
przedstawień/a, tańcs, ożywiają Zakopane 
rytmom takiego iycia, jakie znalsłć możni 
w wielkich środowiskach. A znów zdała od 
tfgo wszystkiego, w zacisznych werandach, 
kryje się inne Zakopase. Tam wegetują lu­
dzie ehorzy, trawi«ni gorączką giułliuy. 
W haitująeym organizm w ozdrnwiającem 
powietrzu gór.kiem chorzy powracają ie  sił 
i zdrowia, Obca dla nich ta inna wesoła 
nuta iycia, oni pokorni i cisi siekają zlito­
wania Bołego i cudu natury, który ich uczyni 
znów ruchliwymi, poiytecznymi dla społe­
czeństwa.

Wojna zmieniła teł zewnętrzny wygląd 
Zakopanego. Mniej w nim turystów, i  zwła­
szcza takich, którzy udają się w dalekie, 
trudae wycieczki w góry, z duiym zapasem 
prowiantów i przewodnikiem, Zwłaszcza cl, 
ostatni aie istnieją juł prawie, a to z przy­
czyny samych wycieczkoweów, którzy zamiast 
przewodnika górala, idą z przewodnikiem dru­
kowanym i mapą. W SMzłjm roku ukazał się 
drukiem bardzs dobry piaewodniK M. Bwie­
rna, zawierający wyczerpujące wskazówki 
i informacje. Autor podaje kierunek drogi, 
s. turysta meie się łatwo orientować według 
różnobarwnych znaLów, umiesiczonych na 
drogach i kamieniach.

Wycieczkę do Morskiego Oka odbywa 
się dzisiaj ze znaeinem udogodnieniem. Z Za­
kopanego odchodzi codziennie samochód-om- 
nibus, którym wygodnie mołe jechać 16 osób. 
Koszt jazdy od osoby wynosi 300 marok, 
Wyjełdła się o godz. 11 rano i drogę prze­
szło 30-kilometrową prowadiąeą ustawicznie 
pod górę przebywa się w 2 godziny, wlicia- 
jąe juł w nie około 30-minutowe zatrzymanie 
się przy wadoapadzie czyli wodogrzmotaeh 
Aicktewicza, Tutaj ocztkuje js ł  na towarzy­
stwo jadące samochodem fotograf, który ro­
bi zdjęcie eałego automobilu i juł w drodze 
powrotnej msłna nabyć fotografię po cenie 
20 marek za sztukę

Okołoggeds. 1 następuje przyjazd do 
schroniska przy Mirskiem Oku i obiad, po- 
esem oioło godz. 2 apaezr do Czarnego Sta­
wu. Wrjazd z Morskiego Oka około godz. 5 
popoł,, a juł w grdtinę potem zajetdła się 
przed „inna” Morskie Oko w Zakopanem, 
Wycieczka samochodem nalały do bardzo 
przyjemnych i tanich stosunkewo, bo 4®ro4' 
*»rze zakopiańscy iądają obecnie ż o r ­
skiego Ona 1000 marek,

Z innych łatwych wyciec*9* najwięeej 
łubiany jest spacer do Doliny Strążyskiej, 
Bystrej, JaszczórówJd, Kużn.c, Kościeliskiej, 
na Antołówkę i Gubałowię,

W drodze do riaii Gąsienicowej, bie­
gnącej niemal poziomo wzdłuż piarzysto- 
trawiastych wschodnich uboczy Małego Ko- 
Scieica, wśród głazów kotlinki widnieje do­
skonale zachowany kamień pamiątkowy zna­
komitego kompozytora ś. p. Karłowicza. Pa­
miątkowy kamień przybrał barwę otoczenia, 
trochę mchem podszyty, nie zwraca juł uwagi 
przecliodn ów. Zresztą nowe pokolenie zapo- 
mnioło juł o tragicznej śmiersi taternika, 
który przed 11 laty zginął zasypany śnieżną 
lawiną. Czasem tylko j*ki znajomy lub przy- 
zciel Kai łowicza przysunie na chwilę, po- 

patizy, podum. i  idve dalej wśród złomów, 
które zimą ściągają lawiny i nieopatrznemu 
turyście grotą śmiercią.

W psmem Zakopanem panuje cisza, 
Bestaurzcje prawie puste, kino wyświetla 
.brasy wobec niemal pustych krzeseł, Sto­
sunki aprowiiacyjne wsględiie dobre, a co 
do cen, jeżeli nie niłeze, to w każdym rasie 
utrzymują się na tej samej wysokości, jak 
we Lwowie,

Wieciory sawase mają w Zakopanem 
swój urok. Gdy smier-ch zapada, a dzwonek 
kościelny woła n» Anioł Pińsk*, mgła wie­
czorna rozpoódoia swój całun nad uzdrowi­
skiem, Słońce ostatni/ ceglane barwy rzuca 
na sączyły, krzyż aa Gie*o*eie plonie eser- 
woaem światłem i wurótce tarcza słoneczna 
szpada poza góry, ustępując miejsca księły- 
cowjm promieniom, Nadchodzi zimna, gór­
ska noc.

8t. Z.

ooooooooooooooo
Obowi|zki8n  k tfo to o  obywattia

jest fiabjrwać
5*1, Polski Pożyczki P t i s tw e v |.  
ooooooooooooooo
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W yk az
złota i srebra

zebranego przez Narodowa Orga­
nizację Kobiet we Lwowie.

(CJiąg óelssy)
Złoto Srebro ftotówka

gramów
Traos Genor jfa

(1 obrączka) 5'5
Bieger Stefan 1 - - 49.*-
Zwclek Stanisław 46*5
Warchoł S trv jław 14*5
B:ea.a(iecka Aniela 616*-
L, Ji W. K. 58 5
Laskowski Wincenty 1 0 -
Tokarska M igóalena

(1 zeg. *ł. U‘.m.)
Tokarska Czesława 1 4 - 8 5
MasurkicwiK Zofja .

(1 obrącska złota,
1 zeg. aam, srebr.) i 5'2 8 0 5 '-

Nesteraka Anna
(1 obrączka słota,
1 sew. dam. ił.) i 9*2 8 0 '-

Drezforowa Ignaców. 7 — 5 1 -
Straałkewska Z fja 780*-
Tyrka Kasimiers

i l  obrącska ił.) 6 * - 215
Pietraaikiewies Y ik t.rja  4 —

115Zawadzka Jadwiga
Bilińska Wiesława 19 5
Bettungerow* Jcdwiga

12 5 2 8 8 '-i l  seg. ił. dai ,) i
L H, 24<—
Pisaresul: Jadwiga 8 8 -
Es, Lubomirska Eleonora 16
Dr. Bilik Mikołaj 8 2 2 -
Klucsycka Felicja 6 4 -
Zygulska Wanda

165 —(1 obrącska słota) 2 -
Jacyk Jan 5 2 -
Kubercsyk Feliksa ? - 1 0 '-
T irs tń  ka Kaiimicra 108 —
Tacka B iena 9 * -
Kucharski Włndysław

(1 obrąrska słota) 1 4 6 6 8 -
Blicharski Stanisław 189 —
Baitasiński Jan 9 9 -
Bionieoki Kasimieis

(2 seaaiki sr dam ) i 2 ‘— 84*—
Obostjdgka S w fs ib  
T*t. heua

?■— 2<— 
5 —

Domassewccy (1 obr.) 8 2 - 89'—
Hachniswics Helena *50 —
i B. 1 8 '-

Dr. Gergbwiet Stefan 6 6 -
Włodkówna Jadwiga 89*-
J. M
Pin żakowska Bronisł. 2 5
X, X. cl segarek srebr.) i 10*-

(Oiąg deilzy nastąpi).

fiEOgSES RODENBACH. 1S)

D E M O N  A N A L O G J L
(dian ^alssy).

Gdyby wsi. kie aieszeząście chciało, te 
owa kobieta słej sławy, ■ >.siedv łaby m i i  
Yiane, U — m o i  pewna — Barbara kie 
powinnaby w ti km  rasie nuratać aią aa 
współwną w uprawianiu niersąuu; musiała- 
by słeibą wypowiedzieć i dom skatowy grze­
chem, ojuścić.

Barbara prosiłn spowiednik!, by jej rai 
jesscie powtórzył to  ^eueiwie. Nnkoniee zro- 
sumiawszj dokumentnie wszystko, odstąp ła 
od konfesjonnlu i po odmówieniu krótkiej 
modlitwy, wyruszył* i  powrotem. Siła wid tul 
Q ai da Bo-taire a i do domu, który opuśe ta 
ouaiaj rano u h  Bicsąśiiwa i kióry (przeczu­
wała to jako rieci pewną) prądsej ciy pó- 
tuiej bąćzio musiała porzucić.

O, jakie trudno ry t-w zć  w wesołości! 
Ju t  wkroczyła aa  bruk zmarłych uiie, pozo­
stawiwszy »  Bobą uśmiech, miłą n e k ń  przed­
mieścia i klasztor i a rą dnia soienność. Na 
te  w sijstk ie rzeczy wspaniałe zsunął sią ta* 
ra i  mrok nocy. Bar? ara rozmyślała o bliskim 
rozstaniu sią i  d^ychciaaowem swem stano 
w ilcem , o nowych twarzach, o swym panu 
tyjącym w stanie grzechu śmiertelnego, o 
sobie samej obrabowanej se wszelkich aa* 
dsieji, bo najsłodsza jej aaaiieja, dostan a 
się kiedy ś na stałe do klasitoru Beghintk 
posila w aiwcsi.

Oto w wieeiór pewien, podobny do lii 
siejsiego wieczóra opuBieiona t»m, w szpita- 
lu, którego okna spoglądają na kanał.,.

Telegramy P. A. T.
Z Rygi,

Nnwuw. 'I Bygi donosią, ie  priybył 
tam Oiieiona.

L lbiw a. Łstenakio biuro prasowe do­
nosi: Dziś wieoiorea odbywa si( pojiolio- 
n b  generalnej komisji polsko-rosyjskiej. Po­
no1' przedkładają projekt warunków, irwis- 
rający tak ij oćpt wiedź aa bolsienicki pro­
jekt pokoju watąsnego. Kirów, b. ambaseder 
sowiecki w Gruzji, obecne ci> arty ciłoaoh 
uprawnionej delegacji aowieckhj pokojowej 
priybył do Bygi.

Pozdrowienie duńskich studentów.
L ln g jy . W Kopenhadze dnia 2 b. m. 

aa dorocznym festynie studentów miejsco­
wego Uniwersytetu, w którym brali udział 
m. i. polski pecet w Danji orai prof. Bć- 
inieweki, uchwalone wysłsd do sonata uni­
wersyteckiego w Warsie wie depeszę: Duń­
scy idtuden . sebraai i  oktiji nowego roki 
szkolnego, prueyłiją  polskim kolegom wy 
raiy sympatjji i serdecznego pozdrowienia 
orai jakńajiepsiych iyeień dla Polski. Podp. 
Tibe H strup, prezes Zwiątku studei tów,

Pini Kereńska.
Londyn. B K, Mommg Fest donosi, 

ie  p. K e r c ń k a  idołeła wrai * dziećmi uciec 
i  Bosji do Letiynu.

Hiszpmji i Niemcy.
Nanen. Prasa niemiecka podnosi i  wiol* 

ką ra .ością, de H>sir aajs nawiązała stosunki 
% Niemcami i de papiery nwierzytelni ące 
hifi siakiego poselrtwa, dorąezoae loat 
preiyd ntowi B*esiy,

Komunikicja światowa.
Rowy Jo rk . W najelidsty piątek od 

bądsie sią tu ćo.-fei meja w sprawie środ­
ków komuaikaetjaych całego świata- W kon 
ferencji weim, uduat Wielka Brytania, 
Frano.a, Włochy, Stany Zjedaociono i Ja 
ponja, Przy tej sposobaeśei bądzie sałatwio- 
na sprawa kabiów niemieckich,

Warszawa. Kurier W arwamki dene* 
si de ajaad meayków został iCtolowy do 
okresu Świąt Wielkiejnoey 1921.

B ytom . W ubiegłą sobotą i niedzielę 
obchidi i  bokoł ^Oóuośląiki Ob locie s i  ego 
iBtnieaia.

Lyon. Prasa franeuBka donosi, de re* 
pretentacje mocarstw postano wiłff poddać 
pod kontrolą oierithoinośoi rcsyjslue, m aj­
dająca sią w dcieinicy djploma.ycmej w 
Pekinie.

Paryż, (Bidio). W dniach 8, 9 i 10 
b. m r a rerodiomie w Buo odbądiie sią 
wieiki turniej aapowieuwy, organitowaay 
priei francuski aoroklab, na cela dobrocijra- 
ne. W tur ai ej c weimą udiiał naj wybitniejsi 
lotnicy.

IX.
Od dnia, gdy Hago wp^dł na opatnny 

pomysł, obacaenia Jana w jednym ie sti»- 
iów im i tłej, opanowało go prsykro rosoia- 
rowame.

Bis^nął poia cel* Pngnął myt sllmgo 
siania tych dnu kobiet w jedną i skutkiem 
lego właśnie podubieństws ich imaialo. Do- 
póai pom-ądty nieru byt naletyty odsiyp, 
wypełnicny nr  ̂ śs ieic), molna było jed»ą 
waiąć la drugą, Gdy a a ib jt ibiitały sią do 
siebie, róimce poui(diy niemi wystąpowały 
ibyt j< skra w o.

Napriód saślepiło Hugona poiob eńBtwo 
twsny. Ona to wiburiyta go i Bt»ła sią 
współwinną, Nsstąpa.e jednak pneprowadiał 
lieŁ-Citsay po.ówname ad do drobnych 
ssciegóiów i u c ią ł  drąeiyó sią i  powodu 
owyeh drobntstek.

Podobieństwo tkwi i itw sie  tylko w 
liniach i ogóUym wyraiie. Gdy sią prsejdiie 
do bic-^fółów, wyehodią na jaw róintce.

Hugo nie spostnegł, de i  gruntu imie* 
nił bwój Sjpooób patraenia. Ze wirastająeą 
skrupulatnością pneprowadiał porównane 
miąday dwiema postaciami, a  gdy wytropił 
jaką ródaieg,v winił o to Jane. Wydawała 
mu sią teras całkowicie iBuenieną.

A pnec ed ona miała ciągle jetfne i te 
same oesy. Ale jeśli octy są swierciadłem 
dueiy, było siecią jasną, de d*:siaj * niwti 
priemawiała mna dtiiiia, aidii i  ocaii smarłej, 
których nigdy Me ispomuiał.

Jane była strasu łagodna i sachowy- 
wała sią i  reierwą. Obecnie popusicsała so­
bie corai barciiej cugle, Odsy wała sią w niej 
iyłka teatralna i tchnął powiew kulis. S <o- 
ufjlente lUfełne odmło sią wielką B«obodą 
Mj«jmftAi«nch, Wybuchała niehamowaną ra-

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiadomości gospodarcze

lib y  handlowej i  p rnem ysł. we Lwowie,

I m  sta tkn  m or-klego „Warsiawn* 
nląduy  Gdańskiem n Ckcrkonrgem .

Bsąi Pslski ma na priec.ąg clasu 6 
miesiący d« dyipeiycji statek morski „War­
n a  w a", który cs mi*?;>ąe odbywa padrót mią- 
diy Cherbsurgem a Gdańskein, w ten sps- 
sób, de i  Gdańska wypływa asrm alnts w 
sststuisj dekadiie kusego miesiąca. Udźwig 
„Warsiawy* wynosi oksłs 7090 tona a 1900 
gg,) a jej pojemność 11880 metrów Libie* 
nyoh netto. W drodte i  Gnerbearga do&aaś 
ska priywosić bądue „Warsiawa" tadenki 
r&ąd«vre, celem saś wriyskania tonr^.u po- 
WTotnego pnjjmowi ć tią  bądiie ład u u f 
prywatne n  opłatą bardie midoną mniej 
wiącej 40 siyliagóW od to iny , psfest ■ gdf 
fracht normalny Gdańsk- Oh er bourg .wynosi 
obeanie 80 siyliugó r la  tonną. Podądany 
jest jodnolitowy ładunek towarów jnasow^oh, 
łatwych do ładowania n, p. drie *o, prodakty 
naftowo, w becitneb cement i t. p. Minister­
stwo Priemyełu i Handlu iwraea sią wiąa i  
prośbą o wyiyskanio, wiglądnie roipowneth- 
nienie tych informacji w interesowanych sfe-< 
rach polskich eksperymentów i  tem, nby’ 
rtflektnnei igłosili b low łeenie na kąco Wy­
dalała Iransportowigo Ministerstwa Prte- 
mystu i Handlu n W arn a  wie Elektoralni % 
sro je  łapanki, podając jakość i ilość towarów, 
stacje saładowese, ores termin, w któ/ym 
prsewosy megą byś kospoesąte i nkońcsone 
Po otisymaniu sgłosswń Ministerstwo Prse- 
mysłu i mdlu poda do wiadomości interesen­
tów wtielkie biidsso Bscse^ó!y,a w danym r u i '  
postem sią w Ministerstwie Kolei Zslasny.h
0 terminowy prsewós dotycsąeych towaió-r 
do Gdański.

O głoum a handlowe w Rumunji.
Wedle informacji konsulatu polskiego 

w Galacu nadają sią najlepiej do umiosiose- 
nia ogtaBiań handlowych w Bamuaji dsien- 
nik „Argui “ w BuasreBieie str. Śayinder 
N.. Di i tygodnik „Bursa* w Bukaresieie 
lulvar Elieaoeta nr, 8, Pisma ta naiełą do 

najpocayuiejsiyob i sajmują eią sprawami 
nandiowimi. Daionnik „Argus* samiessesa 
wsseikie oferty Icm  jigramesnycn pragną 
eych nawiąi&ć stosunki i  Bumuoją i esyni 
to równieś dla f lrc  polskieh Wobec tego 
poiądane jest, aby firmy pohkie pragnące 
aawiątać stosunki s Bumonją nadsyłały swo­
je oferty (w kuku egiemplarssch) do konsu­
latu polBkiego .w Galacu, który postara sią 
skierować je do właściwych esynników.

Bank Francusko - Pilski.
W Paryżu sałoi-ny sostał Bank frnn- 

cucko polski, arenuedc 1’Opera nr. 41, który 
ma nn celu popioraó roswój stosunków eko- 
nomicsnjCh miądiy Polsk. n Francją. Dy­
rekcja tego Banku udsiein w tym wiglądsie 
nn snpytanie interesentów lokłndne infor­
macje.

dością i nie krąpowałn sią w wyraieiisch, 
Snuła sią ^rses ceł/ dsien po domu w puder-
1 sutlu. nieuesesana. Ra iło to subtelną wra- 
ihwość Hugoan.

Mimo wssystko jednak odwiedsał ją 
nndsl, by saesnrowany obr*s nie pierschnąt 
ca tao wicie.

O, leniwe, ospałe godsiay! O, tiesno- 
śne wi(j«c~ il A jednak wiodła go tutaj nie­
pokonana chŁć ueiysiema tego głosu, upaja­
nia a ą jego oś w ąkiem A równuci.śnie, ja 
k iti  raay ssdswał mu ów nłos tem, co po­
wiadał !

Jane wkrótce sprsykrsyła sobie jego 
pochmurną miną, jego długie saiwycaaj m.l- 
tieme. Gdy wiectorem Hugo prsybywsł do 
niej, seswyeiaj nie b. ła jeoicie i  (owretem 
w do.au, Syióśnuta sią w mieSSle, na prse- 
chiditsch , ptsy lakupnach, lub prsy pro- 
bach u modaiarki, A Hugo odwiedsał Jane 
równiei w innych godsmach, niekiedy w cr.- 
gu dnia, rankiem lub wresicie po południu 
Giąstokioć, opuasesająe gościa, wyuhodsiła. 
Obmieisło jej schronisko domowe, Nuduła 
sią u siebie i jifiać nieprseparta siła eią 
gnąts ją na ulicą.... Gdsie? Dokąd?

Hugo nie wiedsisl nic o tem, jakoby 
minia jaką prsyjaciółką. Gay jej nie »Bt>ł, 
ciskał aa mą. Jednak nie snosił u niej sa­
motności. Zatem wychcd.it Uktę i prsecha- 
ds 1 ssą a i do ch#Ui jej powrotu.

Snuł sią nu  spokojny i Bmutny — b ił 
sią spojrteń mdikich, bes celu prie hoduł 
i  jednej stroni ulicy na dragą, kierował się 
ku wybrseiu, ku gri.vhtom, n« skwery oko- 
kolone posąpnie s^eiuriącemi drsewami, lub 
sapussusat sią w tłumowisko uiic.

O, ta wieesns, nicimienna siarsyuia 
uiic Brugji I

Ęogó ciuł, U  jego łosie  corai b u  -

Itba handlowa uęgtmko-pólska.
W Bndupestcie poi stała Itba handlo­

wa wągiersto-polska, w której skład woho- 
dsą najwybitniejsi “neaysłow cy i kupcy 
wągierscy i która snmierta uóywić dawne 
i nawiąsać now< oUscaki gospodarcsc mią* 
dsy Polską a Wigrami* B:aro tej Isby 
mieści sią w Budapcsseie, Y, Yigado ter 3,

Adresy firm tagranicsnyci, pragnących 
namątae stosunki handiowe z tolską.

Oreóito Italiaao 4  Medjulanie, eksport 
i import artykułów prsemysutryeh.

Leon Janiaud et Oo w Parjiu , Bue 
Yignon 18, eksport i impert mebli modnych 
i sttroiytaych, iwyLłych i luktusowjch, ma- 
terji do obić, dywanów, massyn prsemysło- 
wych i rolnicsych, artykułów gospodarskich, 
gusikó o i artykułów luksusowych.

Firma , Salem Freres* w Sdoiikach 
(16 Buo Zaflrakis) oferuje swoje usługi po­
średnictwa handle i ego v miejscowościach, 
gdsie ta firma posiada swoje cksposytury: 
w Sileni q-ie (Grecja), Barcelono (Hisipanja), 
Mareine et Adann (Galicja),

Firma J. A. Lyon s wyspy Sw, Trój­
cy (Trinidad, Małe Antyle) sapy tuj o, osy 
jakiekolwiek firmy polskie iyesą sobie na- 
riąsać stosunki handlowe s tą wyspą. In­
teresenci sochcą sią sgtosić w labie handlo­
wej i prssmystowoj v i  Lwowie.

Naczelny i odpowiedzialna redaktor: 
STANISŁi.W KOSSOWSKI.

I M  pociapdw we Lwowie.
Na główny dworzeo przychodzą:

Z Krakowa 7 80, 7*55 , 1125.
„ W .rssawy (praes P.aeworak) 9*15. 

sr StrjjA /.8«, 17,a» 16,40 (ie Sscsok :a). 
s Sambora 7.00, 10 55,
„ Halicsa 6.80, 2^.95,
„ Bawy ruskiej j.6.20 ( i Warsiawy) 7,20.
„ Ji worowa 8.55.
„ Bssuchewic 7.50, 17,85,

Z głównego dworca odohodzą:
Do Krahowa 7.40, 21.85, 33 * 1 0 .

„ Wa.ssawy (prsas frseworsn) 30* 1 0 .
„ Stryja 7,45, 18.10, 18.85 (do tisoterca), 
„ Bi bor . 18.10, 22.80,
„ HaLicsa 9.25, 18.40,
„ Bawy ruAiej 8.10, (Warss&wy) 21,00,
„ Jaworowa 16.05,
„ Brsuco t lc 6.02, 15,55,

Pociągi pospiessne esnaesone są cyfra; 
a i  tłustemi.

H A D f i S Ł A m .
Za t j  r i l r ; i |  K i i u - j i  ai« aura* •dpawiaoialneiel:

Zegarek pozostawiony w czasie ucieczki 1914 
probostwo Krzywcza nad danem do dwóch miesięcy 
odebrać. W przeciwnym ra?.,'e oddam na oei dobro­
czynny.

dsiej ugina sią pod brzemieniem on ej ssa­
n y  any, Ta ciisss dokoła, ta pustna głucha dna- 
lały nan saraśiinie. Zaledwie tu i ówdsie 
wysunęło sią Kilka starycu kobiet w csar- 
nyćh płtssusacb i kapusie na głowie, by jak 
ciek prsemknąó i sniknąć. Wyckodeity sa- 
* wy maj i  kapiicy Krwi Najsw. po sapaleniu 
świecy na ofiarą.

Biecs osobliwa: nigdsie nie spotyka sią 
tylu sw ych  kobiet, co w starych miastach. 
Tu ssare fon twarze i swiąałe postacie usu­
wały eią w mrok milmące, jakby wydały 
jut waaystkie swe słowa,

Hago ledwie swracat uwag; na nie. 
Bes ceiu cbodaąe, pogrzał sią cełaowicie w 
swym et.rym boiu i nowycn troskach. Me- 
ohaaiciaie kierował kroki ku miesiKaniu Ja- 
ae, A jej jessc.e ciągle me byłol

Wychodut tądy snowu, stawał i  waha­
niem na cbwilą, aby w dalszym ciągu prze­
biegać opuBtossałe ulice. Tak, nieświa­
domie prawie- dochodul do Qjai Botaire. 
A wtedy decydował sią osutecsnie po- 
sostać w domu, i odwiedzić J n e  dopiero 
póenym wieesorem . Bsucuł sią w fotel, sią- 
gał po pierwssą lepszą asiąUą, jednak po 
ubwili pótaiej srywał sią w mm bunt prze­
ciw osamotnieniu, przeciw mrożącej ciszy 
korytarzy i wychodził znowu.

Teraz był wieeiór.
Delikatny chłodny deszcz s/adał dro- 

bnemi kroplami coraz szyociej, coraz szyb­
ciej. Hugo czul sią znowu pokonanym. Ści­
gany wiją jej twarzy, udał sią do Jana. Gdy 
jednak był jut w pobl tu, zawrócił. Porwało 
go nupthtm owaae pragnienie samotności. 
Obawiał sią, te moie Jane zastać w domu, 
tc  moie go ona oczekiwać, on zaś nie n ió s ł; 
by jej widoku.

(Ciąg in iu y  nastąpi),
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Ô O O c HHH

' te>
, 9  ' © ta

s  • -  01. >* , . 'TS
3  *-5

* SM M OBc -ba

3 OB
’ £  ' S  1te ®  M_  M O

8

02c.̂ i
-  ©

• ̂ a ^ g S
te .£2 • te tT  *© rtj

I  i d  “ -i s  J  •~ -d
•SW-otSts
M  ce
* ►S-d ^©  ©  oB *  o  

( Ł i E H N i S H

^  i -
CS ^S.2
© ^

I  §
-S g-
OQ 53 
CS ^4 
N

60
te» o

fJS
oo w

’  a  * 6d

-  . « I  a
• a i s  ^ * s . s  2 £ - 2 60̂ ; * sP < W ^  N  cB tO--3® . S. . .A 60 13 73

3 - 2 - “ 2 a . A 73' 6 0 £3-cj d-cj-S ?

i :  w

60 P  
5  .ki

h n s ’
C3 0  J0  53 f i .

S S 5  S S 3  So B f l l | 4 5 « 0 B -s 4 ©  ■ f ipqpq gpcpq ge-. |pq 
^ . * Fq \ £ h  *

M  • -5

5 -rg S )
908 *2 S*

m  S d  *

. Ę
^ a g 'o  § ■

^WMfŁi
O

■H O O 0^~
u*ł m  <4<

3 2

6 ®* te»

□

J ®

t s

m
9#pi
»
•f

pO

O
m

©

*3
a.
M
00
O

O
• f
S-M
< c

M
pj

O  O  O  i

I S ! “
—  •» * 2 .  M.2 ‘S* f f . i  
g a  * 5

1 O l©  O  M

S3S 
■5-g * °  “ © 2  -  
M M  o  S
09 g k jH i

» a  b-g ►s«‘E5
©  ^  °  k 3  ^  cJ ©ł M
■ . U * ® * ’ —

O  »  o
-5QQ -  <D

O  te MM O

J3 M j9
o  O  . O  w  

6 C . T  fc  M-  £  £ - 3  r t
1 2  B  2 -M o

3  <k
- a  b  
o  o

r i
°* s
* i  c
o 2 ►» ■2 B M
.  E*ó8® a> ®  

r . » H-o W
-k »

W J* M
«  tg 
O  P  |A
►w s
«  „ *jr<

■b  b  k
,®  " 5  ^

^  a  . 2
^ B O
O  * 3  M
bC^aa ^
L® O  S

GO
rt s  a  a

1  *9 I

H
M

O

»
Ph
w

(M
0 0
C O

o

o »

®4
_  —  M  W  ME
s  m  "  s r  ®  ©

p f i  «  ®s*

t S S r g - S - S
► » 2  -  «*  M  od* ► ® te ^
gi-t-gp g 5

■ s « s  
• 2  ®  s

*3 Bpo 
5  £

^ S 
CQ .

•* ‘ 5  ►  -te  o

c o
00
o o

o  ©

S 5W o
S «a 
®  1 2

•s o
3  ““

A i  O

a
o

mJs .  m
0 0 ‘ C  M  n  
«  k  «  <o 

* *  teL "•w

O  3**,

2g 3  <•

3 ®te B Bte

08-
Q Q

B
• B

►
» 0
J t f<a

IM
Im

"te •! ®  -  -v m  
>  M  ^  03 «
®  S  - S  ^  Ł  oH

M m  e  «

*2 , «s *3 . .  ® o  
u s i ® 1 ® -  ^ n - S n  o
OS» ©  ^  • i' &
- I '"
2  2 - f e 1 m  "  

. Sf5 te -  *
* * * « &

■S^  33 00 ^ 4  'M

o

o s

^ 3  
► » *  ' •  
► *5 ►
o k o

E O
o o

0 0

©  OC 

C  . ?  a
E

O B
00

BQ J O

•S-% *-> O-u w fi
E?

©  os ę  
2 *  —5 S* "J S  0Q - H

• a  ^
© o

os S-
J  « *  

B - * 00
O  J J  

M  O
”  j a
6  P» S J
p H

e|
SZJ
«>
w
M
k

A
©

k•o
S

- 2  p i

a
Ł a Bi*M

»W  ®  >1
r*- ia * js

0 Q  C? © 
«  M

2  8k ^

ł O  iMBl

H
09 O

g .

b . 5  "
* k
o  S  ►»

3 -S -3
19 g  o 
©  k  b

o  «
O - g  O

£2M aa o
- £  s 8® £T®■3  *
. O

k T  ^  
t e  9 *

.  a >
M  M

•rs
H 3 09

v
^  MM 

►k 9

► 2
3  16

k  "
©  - T

o ^  k
S e s

B o  Bn-i n

■s «  fcT ^

,g
M  ^ 3

O
O O  «■
^ 1  ©

st ■£ 
M  g

*3
*M
T 3

a o

o
N
OP

09

‘fl

o
& a
«

•«*
0 Q

B-d 1 J2 *J 
0

. 2  •  a -
-«■« ScS

S M
® s*15 ^20

o
M
O

n

<M> M
p a - a

a o
—  •s m

a -

w  3  2
t e“  00 ©

|Ęm (*. o
t t ł r t

M f
C Q  k

o  B *5 
►
® ® - 
a  ‘p* BM  £  j *

k
k -“

2  c -

r  «
k  *a 2 JS

■o ba
* r  v  

B Q  <S
EH

k
tał.

Ó



ote
©

Ck • * es rP —i) O -  ^

D "9
O g
^ .2

©

i i

*  .2 
te 8-
s  ?  
2.®
- 5

-o S;5Ł b*U* OD

■" js £>

| I I l | i s i " S

I V *  > ! * ' « '
te -5 ® te •“ S  -‘*l ** —^ © *5 P* H Cł»H>p̂  H fł (» '  rt *

l S l ® £ «  — g S
° " h .2 .?  2  feS  M*

A iT.

uao-
00

£
'a

00KO
00

.S «$ ca ©
S £
S r - £  -=r-

i t  s s . S 8 H ^ c i i  
-2 ” - • s S c o S s * .  

I # ®  •*

& L 1 .  *5 O
T3 Cfc
O  ^

n «a- © £  R.
©
^ CO

®  ®  i- i*2 m JSe r * " j ż
O, ^ ^© * Ł * ^

S .Jg i i  JI fi PO Joo

o tabfi *2 ®* 2  M 3̂ J*
® te

te - 5S • *.?- S~ j j t  j ;  o 2? s 02 g
I  5
GO CQ W te o ic !Z ai Z  h

i j a n s u e i i ł  . , _ _

l * £ i . f f r ł i * e a f  I —s _E ^  &0"3 *  o  © d  .2 o  •* *> »  fc
iS j 4  *•§,'*  „-■& - *  i  M  Ę £ S g J

5  ̂ t* m es t»-k O4 — 72*•’-, © ® J® £  L3 2  *S

'oS N
•a 2ręj H  
^  m

- 0  2r  Ai
f* &

b*» ca ’ 1 *■• •*■* ’ O ©
* ■■§ g-STS-S .„ . .^  a s-s * §,,•§s >* gt.22 ® ^ r 2 2 ° ‘̂ . d  2  2?

9 ® s ś ^ j  < S £O O 0Q O *00 >«rn 2? 5} ----ŁS,-s o A 3> d  ®*.2 ta. ►* ■S-a H 3 'S te -o t  2 ,9  o ®  h .S 's a s  
.2* a te-3 _, “  J j  ® d SJ

-- ca 51 ' i  Ł S 0***1 °  •- Ł "  ®'& * *  ® S 5 ° -  3  o>f f . d d i  j?w 0 s . a ^ s  ł  
S-S.B &■“  5  * SfS* I s * ®N ►»ST k J ' - . ? ! ! ® " '

. ? ‘i ,
§  "W" 5

£ * 5

te 8 ,® 
-  JŁg

S - g j - S S - B * * , !  •3 " _ o » o  g  >-*

■S?*!® S
te 5 2 »?.o

.  F*

■■5 a«  tx>

N ^ r h
i r  0 f r — -a

9 ' ś i S>««t oS -*— w ® *8
SP- g  S .2

te ^ ' Ł  S p £ 0

0 00 MpM
0  a

F-S s  ® « . £ a  S ^  o 
••2 2.-S ^  ► ►. E “ ® 1 % 2® te B ^*S  ~.®  g-S

. ,a,‘®
»-2  i

U3 “ d g  •&.£ - S - S - e f S

s  ► te i•as » « a  3 * ~ -

Ow
00co

H8 „  ® J  !J -2. irg  - . 2  *  -
® S ® ^ J .2  § fc  " .£  o -

*  *r^,2 ^  — «  -  * ®

’5*C s
f  -  S “ 5„  o  "

2 j 2 *a ‘S- s  *■•=: j ;  ® a  i* 2 * a3 - a s a'te S M

S  S

CT to £§ r- « S  g  te O t . » J (  s .2 , •o i"  ^  s*m ® u» m . ■.2 m ^ v- ^ p&4■a? ^ S 00 »®ST 9 JT <** ja a* i* te t> 2
s'?5 g  g  

^  s  3-3  2 'Sm  
S ^  a> S ® 
§ : * * 2 § S S 5
S Ł: | «  ® .2 " -2

- ^ S  S-aJS* 
J  l a 10 "*= “S S S

2 ®4?S 2 £ te m S S -s  Ł ó 4® 2 g ^ S »  .3 2  5 * & *
s ' 3 S m  l t e 0 !r S te H teH ^  M E> 1̂  gJJ &■ _ Ote B te

•8 o  .®© Af O
® B **•ęr* J5 XI O

-  - o
.2 -  “ * '3 « '8 » o  ' '
g a i - 0 S . S “ 2 " ' 5' i=i<®&£ ^ 7 «  -te f s

^  . S ^ ‘3  P S-S ® «  -  • •S  li 
- *  i  -  S g a -  g te a a U
S g^tn i  o  u ' - 1* ' "  h >8I t  •* *  O  19 v  M  fĝ j 38 w  n ,
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8, 1. Nr, 965 os 100 kor. S. II. Nr. 2781
1 17.982 50 200 kor. na rzecz filji probo­
stwa w Wełyk eifi sd Mibowa zas^seźone,

Sąd okręgowy [cywilny, Oddział TH.
Lwów, dnia 19 czerwca 1920, (8988)

T. TI. 206/20 (2). Zarządzenia umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniesek 
Kazimierza B«jorka w Warszawie podeimuje 
nie postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
wnoskodawcy miał zaginąć; wzywa cię po 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu ie- 
dnego reku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intere­
sowani maję zgłosić swoje zpizuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ton papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie L. 150519 na 8000 kor. płatne 
ubezpieczonemu w razie doźyeia 1 września 
1933 wzglęinie okazicielowi.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 8 lfpca 1920, * (9019)

T. 1015/20 (2) Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Dy- 
m tra Tropaka dejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które miały wnioskoda­
wcy zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa­
pierów, aby je w ciągu jednego rosu od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzne.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit depozyt®wy Towarzystwa im. Gzeli z 
daty Lwów 17 kwietnie 1908 r. aa imię 
Dmy.ra Trepaka wystawiony a wydany w 
miejsce policy Nr, 242109 przy zaciągnię­
ciu pożyczki w Kwocie 11)0 ker.

Sąd okręgowy eywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 14 września 1920, (9052)

E dykta
w wprawach uznania aa auarlego.

T. 285/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Stefat, Stai- 
gulfli.syn Aadrseja i Marji nredzsmy wD*>b- 
czy )8  gruda;a 1883, juko żetnierz 80 p. p. 
br*l udział w wojnie w Se.bji i w listopa­
dzie 1914 zaginał,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w 
§ 24 i 276 u. e. i ustawy z 16 lutego 1883 
Nr. 20 i ustawy z 31 marca 1918 Nr, 12$ 
Dz. p, p., zarządza się na wniosek Kata­
rzyny Smigulec postępowanie, celem u 
znania wymienionej osob* za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażebyruftsialone 
Wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr, Haasowi, adwokatowi w P*iemyśk, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego.

Stefana Smgulec wzywa s ię , aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie. Po bezskutecznym
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia w „GUzeeis Lwowskie;", sąd na 
pea.e*aą prośbę orzeknie ostatecznie o wnio­
sku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 7 lipci 1929, (8881 2 - 1 )

T. 78/20 (5), Wiiroienie postępowania 
celen uznania za zmarłego. Filip Władyka 
s>n Micheła i Marji, urodzony w Sopot-uku
2 listopada 1881, jako iołnjera 10 pp. w bi­
twie pod Oknem po Zielonych Świętach 1916 
laginął,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
w grana UBtewowago stwierdzenia śmierci, 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 i z dola 31 marca 1913 
Nr, 128 Oz, p. p„ przeto na prośbę Ana 
stazji Wtodyka wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogł»sz*się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiad^m^śeie zaginionym sądowi albo 
p. dr, Jakóbowi Mesterswi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i ebreńcą węzła małżeńskiego.

Filipa Władykę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sperób dał znać o sobie. Po tonskitecsnym 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogłu­
szeniu tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

•ąd okręgowy, Oddział V.
Pwnatyśl 14 lipes 1929, (8880 3 -* )

| f .  IV. 47/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci, Zaprzysię- 
żonemi zeznaniami świadków Karola Siuta, 
Jana Drąga i Marji Obrzut, tudzież pismem 
s:>kcyi wywiadowczej Csersoieąo Krzyża w 
Krakowie, jak również wy«iągiem z listy 
staat austr. ministerstwa wojay w W ielsiu 
G. BI. 1149 V G. N. 9667 w y k a z e m  zo­
stało, że Jan Kulka syn Jędrzeja i Marjanay 
urod oay w Bopia dn a 22 m»’» 1889 wyje­
chał na woj*? 11 listopada 1914 i walcsąc 
na froncie w Karpatach, miał w mnreu 1915 
aaghąć i od tego czasu niema o nim żadnej 
wiaioraośei.

Gdy wofeee powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Kulka poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Marji s Drągów Kalkowej wdraża 
się postępowania, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd lub 
kuratora dr. Gabryssewskiego, adwokata w 
Jaśle, aż do dnia 15 października 1920 o za­
ginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie m iłe j  śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 29 ezerwca 1929. (8863 8—I)

T, 220/20 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Ziober 
syn Błażeja i Agnieszki, urodzony w Szad­
ków. cachS marca 18*0, jako żołnierz poległ 
w bitnie pod Drohejowem 12 iub 13 paź­
dziernika 1914.

©dy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 i 277 u. c. 
i ust. z dnia 16 lutag* 1883 Dz. p. p, L. 20 
i z 81D marca 1918 Dz. u, u, Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Jirji Ziobro wej 
postępowanie, celom uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazsm ogła«ia się we­
zwanie, aby uŚxi«lon» wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub p, dr, Józefowi Grosafel- 
dowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem a zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego,

Jana Ztobra wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Ps 
bezskutecznym upływie 3 miesięcznego cza 
sokresie od ogłessenia edyktu w .Gazecie 
Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Odd^al V.
PiMBfO, 7 lipen 1929, (888* 2 8)

T. 282/29 (8). Zarządzenie postępowa­
nia calem uznania za zmarłego, Micfcał Kar- 
wański sys Dymitra i Pelagii, urodzony w 
SUnisłswczyku 7 wracśaia 1382, jako żoł­
nierz padł w bit «ie pud Biłgorajem 21 lub 
22 sierpnia 1914.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmiora 
w myśl § 24 i 277 ust, cyw, i ustawy z 16 
lutego 1883 Di, p, p. Nr. 29 i 31 marca 
191o Nr. 128 Dz. u, p., zarządza się m  
wniosek Anny Karwańskiej p*«tę|owaai* ce­
lem usiania wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłasza się wszwauie, *że»y udzisis- 
49 wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p, dr. Sokołowskiemu, adwokatowi w Prss 
myślu, Którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Michała Karwańskiego wzywa się, aby 
stawił *ię przai podpisanym sądom, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bszskute 
cznym upływie sześciomiesięcznego czasokre­
su od ogłoszenia edyktu w .Gazecie Lwow­
skiej", sąd aa ponowną prośbę orzeknie osta­
teczni* ® wnieaku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 2 sierpnia 1128, (8888 2—1)

T. V. 84/20 (8), Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Władysław 
Markowski urodzony w r. 1883 w Goniuzy- 
ni», powołany w r. 1»15 do służby wojsko­
wej, walczył na froacie włoskim i wedle ze- 
snsń zaprzysiężonego świadka Waleń* eg. 
Nowaka z Bazborza dnia 15 czerwca 19l8 
ugodzony granatom w głowę śmierć poniósł,

Gdy webec tego jest prawdopodobnem, 
Ż3 Władysław Markowski poniósł śmierć, 
przeto ns próśb; matki Elżbisty Markowak ej 
wdraża się postępowanie, celem udowodnię 
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby uwiadomione 
sąd albo kuratora p. adwokata dr. S łtysua 
w Bzessowia aż do dnia 10 stycznia 1921 o 
zaginionym Władysławie Markowskim.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
B riić* , 10 cierwcn 19*0. (8971)

T. 142/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Jakóba Bin­
da s Josefsbargu. Jakób Bind syn Jakóba 
i Katarzyny, re i e*ang, ref, urodzony na 
dniu 8 listopada 1887 w Jasefsbergu zsstał 
w r. 1915 powołany do austriackiej służby 
wojskowej pocztu* wsięty do niewoli rosyj­
skiej zmarł w szpitalu Józówce w Jaka tery 
aesławekiej gu'»ernji n r dnia 18 lutego 1917 
Tą ostatnią okolili liść  sto,i«rdxil świadek 
Filip H łuchrrt. który początkowo przebywał 
w niewoli razsm * Bindom, poereai gdy Bin­
da wzięto do szpitala i on tam umarł, stwier­
dził datą śaierci przy pomocy urzędnika w 
szpitalu z kaięgi ewidencyjnej.

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne, że Jakób Bind poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jago źeny Emiiji Bind za­
rządza się postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego,,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomione sąd aż do dnia 15 sty­
cznia 1921 o zaginionym Jakóbie Bindzie.

Po wpływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte e dowodzie zaszłej 
śmierei,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 7 czerwca 1920, (8997)

T, 210/20 (2). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zm*rł«go. Stefan Bi 
nas syn Michała urodzony 18 paidziern ka 
18*6 v  Ozernicy, pewołaay w sierpniu 19 4 
do stnżby wojskowej aestr,, miał p«leds pod­
czas bitwy pod Goj-owem pow. 0*a-ów na 
dniu 1 li«tcpaśa 1914, na co wskazuje kart­
ka nadesłana dc jego rodziny przez kapelana 
polewego w r. 1918.

Gdy *oH c powyższego jest prawdopo­
dobnem, że Stefan Binss poniósł śmierś, 
pnete na preóbę jego żony Naści Biaas 
wdraża się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierei zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi wiadomośei o powyżoj wymienionym,

Stefana Bintsa wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób iwiadomił e swem życiu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 
marca 1921 roku rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego,

Sąd okręgewy, Oddział IV,
Stryj, 9 sierpnia 1929. (8995)

I ,  IV. 114/20 (I). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Zarneeki urodzony w r, 1879 w Nowym Tar­
gu i tam satnieeikały, żołnierz 20 pp, byłej 
armji austr, miał z końcem grudnia 1914 r. 
poiedz w bitwie pod Nowym Korczyaem i 
od tego czasu nie dał o s$bie zaafcu życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces, rozp. 
z dnia 31 marca 1918 L. 128 Dz. p, p., 
przeto wdraża się na prośbę Anry Ż irn^ckiej 
postępowanie, ceiem uznania za zmarłego, 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości o 
powyżej wymienionym.

Stanisława Zarneckiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem jawił się 
łub w sany sposón uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
kwietnia 1921 r, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd ekręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 10 września 1920, (9005)

T, IV. 105/20 (2), Wdrożenie postępo­
w a ła  celem uznania za zmarłego. Józef Z ń 
urodzony w r, 1887 w Starej wsi i tam za- 
m 8szkały, żołnierz 20 pp, byłej armji austr. 
m al zaginąć w. potyczcb pod Urlają w da u 
15 n s ;a  1914 r, i od tege czasu nie dał o 
sobie znaku tycia.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ces, rozp, z dnia 81 marca 1918 
Dz. u, p, Nr. 128, przeto wdraża się na 
wniosek Bszziji Z niowej postępowanie, ce 
lem uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
aię piasto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym,

Jćzifa Zon:a wzywa się, aby przed n i­
żej wymienionym sądom stawił się, lub w 
mny sposób uwiadomił a swem życiu. Sąd 
tutejszy «£ ponowną prośbę pe «niu 15 mar 
ca 1921 roku rozstrzygnie e uznaniu aa 
zmarłego,

Sąd okrggcwy, Oddział IV,
Nowy Sąss, 4 sierpnia 1920. (9004)

T. V. 269/19 (9). Wdrożenie postępo­
wania ceiem nzaaaia za zmarłego. Jan Bircz 
urodzony d. 2 stycznia 1897 w Weliey, syn 
Wojciecha i Katarzyny, b rił udział w wąlcs

pod Medyką i z 4 na 5 kwietnia 1919 ped 
Pleszowem miał zginąć od kuli nieprzyjaciel­
skiej.

Gdy zatam można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w musi § 1 ustawy z 81. marca 1918 Dz. u.
U. Nr. 128 przeto wdraża się na prośbę 
Piotra Bsrcza w Ostrawie Spaw. Przeworsk 
postępowanie, celem zadania wymienianej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomośei o zaginio­
nym sądowi, slbo dr HopfesowS, adwoka­
towi w Rzeszowie, którego ustanawia się ku­
ratorem,

Jana Boreza wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Po dniu 80 
kwietnia 1921 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, 22 czcrwea 1929. (8972)

T. VI. 312/19 (5). Zarządzenie postę­
powania uelem uznania za zmarłego, Woj­
ciech Łyszczarz eyn Józefa i Marjaany, rol­
nik zWoli mieszkowskiej pcw, Bochnia, uro­
dzony tamże w r. 1876, przydzielony w r, 
1914 do 16 p, obr. kraj. 4 komp,, nie daje 
znaku tycia.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ust. z dsia 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz, u. p., zarządza się na wniosek Jó­
zefy Lyszc farsowej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości e zaginionym sądowi.

Wojciecha L/szczarza wzywa aię, aby sta­
wił się przsd podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobiu Po dniu 1 maju 
1921 r, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 28 czerwca 1920. (8925)

T, VI. 191/26 (5). Wdrożenie postępo­
wania celom uznania za zmarłego. Jan Ha«- 
e»j syn Kaspra i Katarzyny, rolnik z Prze­
wożą pow, Wieliczka, urodzony tamże w r. 
1888, przydzielony w r. 1914 do 13 -pułku ' 
pieeb., następnie do 82 p. posp»l. ruszenia, 
według zeznań Jana Mazurka s Fnew  za 
miał zaginąć u  października 1914 na wscho­
dnim froncie; ud tego czasu nie ma o nim 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć nzleiy że zachodzi 
ustawowe domniemania śmierei z $ 1 usta­
wy z dn, 81 marcu 1918 Dz. p, n. Nr. 128, 
przeto wdraża s-ę na preśbę Anny Fossaj 
postępowanie, ceiem uznania wymienionej 
o se t/, za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi.

Jana Hasaję wzywa się , aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, iub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
dniu 1 maja 1921 roku sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd ekręgowy cyw,, Oddział VI,
Kraków, 6 lipea 1920, (8926)

T. 128/29 (4). Józef Szczudlik syn 
Franciszka i Agnieszki z Dąbrówki ruskiej 
pow. Sanok, odszedł na wojnę jskc żołnierz 
45 pp. w sierpniu 1914 brał udział w wiel­
kiej bitwie pod Lublinem, pe której wszeiki 
ślad za nim zaginął.

Sąd skręgowj w Sanoku wzywa ka­
żdego , ktoby o życiu Józefa Ssczudlika 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o 
tern znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
adw. dr Slącsce w Sanoku w przeciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia tego we- 
swaaia, t. j. najpóźniej do dnia 1 maja 1921 
roku. Jeżeli w tym czasie sąd nie utrzyma 
tadnej wiadomości u ije iu  jego, uzna go Ka 
ponowny wniosek Franciszki Szczuśiikowej 
zmarłego, a jego małżeństwo z Franciszką 
z Boguszów za rozwiązane.

Kuratorem nieobesnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr, Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 26 w ruśnia 1929, (8868)

T, 264/20 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Leonia Mi- 
kułowa w Nj Lanko wierch wniosła o urna&ie 
uęża swego Aleksandra Mikuły listonosza w 
Samborze za umarłego, a małtońetwa iej z 
nim w NSżs&kowicach w dniu 22 września 
1918 r, ztwartogo za rozwiązane, Z zeznań 
wnioskodawczyni i kartki z d«ty Tomsk 5 
kwietnia 19 i 8 wy^tks, że Aleksander Mikuła 
umaił jako jeniec wojenny w Tumska 25 sty­
cznia 1918.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 Di, p, p. wdraża się poetę-
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fowanie eelem ouiHi* ta smarłege. Wydaje 
się pmto o*ólae wezwanie, aby udzielono 
sadowi lub kuratorowi p. adw. ir. Ad lfowi 
Finsterbusehnwi w Samborze wiadomości o 
p<• f i  wy siesiosym,

Sąd tuteii«  na pnnowsą prośbę po 
dnia 1 marca 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
u  smarnego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor. 16 lipca 1220. (8898

T. 249/30 (8), Wdrożenie postępowania 
eelem uznania >a zmarłego. Mateusz Bekicki 
i  Śniadowie w«siósl ą tumanie s/na  swego 
Stanisława Bokickiefo syna Mrt-iusra aa 
smarłegn, Z r«aa?.ń świadka Stanisława Boki- 
ckiego syna Feliksa wynika, ie  St*nH: w 
Bokicki syn Mateusza służył pr?.r .18 p, p. 
obr. kra;, byłej ajriaji austro węg, i *a »ew«e 
poległ pod Limanową na wiosnę 1915 roka

gdyż od togo 
v i jdamościi

cs-isu r e  ma o h-m żadnej

Wobec tego w mysi nstawy 1 t l  marca 
1918 Da. p, p. Nr. 128, wdraia się postę­
powanie ce>em u n a s ia  aa unarhyc, Wy 
daje się pnwty ofólne wezwani®, aby 
udzielono rądowi wiadomości 9 powyi wys 
mienionym.

Sąd tut. na *sono ą prośbę po dnin 1 
rtycmia 1921 : oistnygnie o uznaniu is  zmar-

(8900)
Sąd okręgowy Oddalał V. 

Sambor, 7 sierpnia 19?G,

T, 44'20 (7) Wdroienie postępowania 
solem izaania i s  imarłego. Katartyna t  Fil­
ków Jaworska 1 Tustanowic wniosła o uzna­
nie meia Wasyla Jaworskiego is  imarłego. 
Z retr.ań świadka I r ana  Eorotasia syna Mi­
chała wynika, ie  Wasyl Jaworski jako żoł­

nierz 45 pp. kyłej wrmji *usir>vęg. dostał 
s ( do niewoli rosyjskiej. We wrieśnia 1917 
we wsi 8 ter ewe, akr ja gub. peruakiej sm irł 

Jawjrski.]
W m yśl ustawy a 16 latego 1882 Nr, 

20 Di. 9, p, t rdraia się postępowanie ce­
lem * za zm arłego. W ydaje się prcato 
ogólne w eiw anie, aby udzielono sądowi w ia­
domości op o w y i wymienionym,

S*d tutejszy na ponowną irośbę po 
dnia 1 lutego 1921 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział^Y,
Sambor, 1 9  lipca 1920, (8901)

T: V. 1*4/20 (S), larządzenie postępo­
wania celem uznania za -zmarłego, Fran­
ciszek aud k nrodsony 28 s-erptafe 1S81 w 
Wólce ni' diwiedzkiej, mąt Anieli z Miaigów 
nei icrw z wybuchem wojny 1914 w szeregi

Wdfaktrire, przebywał na froncie ostatnie w 
Oi n o g ó n e  i < i  reku 1918 de daje znaku 
i/c is .

Gdy zatem moina przejąć, że*aistmeją 
Warunki ustawowego domniemania'' śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy % 81 marca 1918 
Ds, p. p, Nr. 128, przetr wdrrda się «a 
prośbę Anieli 1 Mózgów Kuua^owej z Wól­
ki ni« Jżwieekiej postępowanie, .jeler nss mia 
za zmarłego zaginionego. >?yd je się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Deicbesowi, adwokatowi w 
Bzeszowie, wiadomości o powyi wymien.owym.

Franciszka Kudaka wzywa się, aby sta­
wił się Przed podpisanym sądem lub w ikny 
sposób dał znać o “obie. Sąd tut. na pono­
wny wniosek po dniu 20 marca 1921 roku 
rois<rsy$nie •  uznaniu za zmu-łena.

Sąd okręgowy, Oddz, V,
Rzeszów, 20 sierpnia 1920. T8965
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{\\l niszcząc Bittiiriy pierze
q \ W - T A M . O

Kancelaryjne pnybery
[po leca

SEY FA R T i  D Y D YYSK I
( H o t e l  G e o r g e ’a ) .

A d w o k a ck ie  I n o ta ry a ln e
i  i n n e  j  r»i " -.1
do nabycia w  d ru k a rn i *

I g n a c e g o  J T a e g e r a
w e  L w o w ie , n J , S y k s t n s & s  Ł , Bit.

Łupku isPisłtwsgo, Papy dactiomj, Gonitw
1 ln n )c l)  m a te r ja łO w  b u d o w la n y c h  d o s ta r c z a ją  

n a ty c h m ia s t

H O R S Z C W S K I  I S k a
L w ó w , u l. Ł y c z a k o w s k a  L. 3 2 .

Pracownia korow ska A. Sabata
poleoa się P. T. Klienteli — płacz, .iz selskinnwy, lis czarny, 
dwie czapki b; r.n rofte  do sprzedania, oraz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ó w , u l. K o p e r n ik a  L. 3 .

Fotografia do legitymacji od 5 Mk.
w y k o n u j e  s i^  z a r a z .

D ziec i s z k o ln e  i  w o jsk o w i m a ją  z n iż k ę . 
P o w ię k s z e n ia  T a b la  g ra p y  p o le c a  n a j ta n ie j

„Tecłmieum* Lwów, Jabłonowskich 2.

T A B L iC t l a n a  i tn a io w a n e
w y k o n u je ^ n a jta n le ]  R Y T O W N IK

J. 6cd«|Hsr, Lwów, Srkstnnks 17.

Obwieszczenie.
P. T. Akcjonarjuszy Powszechnego Banna Kredytowego S. A. 

powiadamtaiay niniejszem, źe

V I I .  Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o t n a f e n L e

Powszechnego B tnku Kredytowego odbędzie się dnia 11 listopada 
1920 r. o godz. 4 po poł. w sali posiedzeń tegoż bankn we Lwowie 
ni. Jagiellońska 5—7 z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bilansu za r. 1919.
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3. Wnioski w sprawie rozdziału zysku z r. 1919.
4. Wnioski na podwyższenie kapitału akcyjnego i zmiany statutowe.
5. Uchwała co do poborów członków Komitetu Wykonawczego.
6. Wybów jednego członka do Rady Zawiadowczej.
7. Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1920 i wyznaczenie wynagrodzenia 

jej członków.
P. T. Akcjonairjusze, którzy w powyźszem Zgromadzeniu chc^ Wziąć 

uaział, winni akcje swe złozyó najpóźniej do 28 października 1920 w Kasie 
Powszechnego Baiiku Krecytuwego we Lwowie ul Jagiellońska 5— 7 lub 
w jego oddziale Krakowskim w Krakowie, Rynek Główny 35 (Krzysztofory) 
iub wreszcie w kasie Banku dla Krajów koronnych we Wiedniu I. Hohen- 

3. Rada Z a w la d cw cza .

J L  N A
wę^i irskie i unsts^M kie

PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA - .
H a n A ś ł  H « p b  t t y  t  K a w y

E d m u n d a  h i b d l a
W E  L W O W IE , P L . R 0 T O W S K IE fl3 0  L . 3 .

Kapelusze, czapki 1 fu tra
przyj mnie do odnawiax~ 

w .  Ami«, Łwdw. ita Kur .* s.

L B K A P Z - D E N T Y S T A

Dr. M. W iktor
przy pisom K a ry u k lu  1. 1 

u ubiegu u l. Kopernika
ordynuje w ehorobsah zębów, 
jemy ustnej, gardła i  nosa. 
WyimowuB*:. zębów ker: Irl*. 
Frzoowsia aitżezuyek zęków 
w kausszkK. ssoei* i flatyals 1 
ł^urert* od ł(W  h „ p m r * T .

Tkautski( męskie i 
"  ciao* kapelusza,

dzie­
cinne kapelusze, hurto­

wnia i ezęlciewo, stare prze­
rabiam ua najnowsza fasony 
T w o n y ja ó ik l  gansr. zast. 
Pierwszej parowej fabryki 
Tow, kapsluszuików, sktadui- 
oa Lwów, Keńeielma 6, gmach 
Tzby -ekoiriBlniozej.

T £*puje meble w każdym 
■H. stanie, oraz - inne przed­
mioty. Huatyszym, UiJeekie* 
go 1. 4.

Ważne! Nowo otworzona 
fabryka odnawia na nąj- 

now iza fasony męskie, dam- 
Bkie 1 dziecinne kapeluss b.
Sprzedaż hurtowni, i detajlj- 
czna n . Kościelna L 6. ( 
zanin) Józef Kunberg

>apa do krycia daohó- po 
A cenach hurtownych poleca 
nPILOT“, L rów, Batorego 4.

Krsa  ogniotrw ała werthei- 
mowska, wielkośó 3, To­

karnie pociągowe do sprze­
dania. „Pilot1* Lwów, Batore­
go 4.

, 'k lad  komisowy, Koper- 
°  nika 22. Kupnje wszel­
kie przedmioty po najwyż­
szych cenach.

W sobotę dnia 23 października 1920 r. odbędzie się o godzinie 5-tej 
po poiudniu w lokalu Banku przy ulicy Hetmańsk.ej 1. 10

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy
B anku d y sk o n to w e g o  w e  L w o w ie

z na..ępująeym porządkiem dziennym:
1. Wniosek Bady Dyrekcyjnej i Bady Zawiadowczej na podwyższenie kapitału akcyj­

nego do wysokości # .nacz mej § 6 statutu ust. 2.
2. Zmiana statutu w § E w sprawie roxszerzenia zakresu czynności Towarzystwa 

w kierunku wymaganym przez Główny Urząd ziemski, przy udzieleniu upoważnienia do 
prowadzeniu akeji parce]aeyjne: większych posiadłości ziomskioi1; w § 6 statutu w kierunku 
podwyższenia kapitału akcyjnego do wysokości 40 000.000 koron czyli 28,000.000 Mky; 
i w § 25 dotyczącym powołonia zastępców dyrektorów do Zarządu.,

Lwów, dnip 26 września 1920 r.
1 lu d .  Z a w la d o w c n a  B a n k u  D y s k o n t o w e g o  w e  L w o w ie  :

K s . A id r z e | L u b o m irs k i  D r. W ło d z im ie rz  H o c b n a e k i
Piez dent. sekretarz.

Wyciąg ze statutu: § 28 „Posiadanie 10 akeji dzje prawo do jednego głosu na Wslnem 
Zgromadzeniu. Pr wo głosowania na Walnsm Zgromadzeniu możs akejonarjusz wy­
konywać też przez pełnomocników, bez względu na to, ozy są oni akojonarjńszami 
czy nie.

Każdy akejonarjusz możs dla wszystkich należnych mu głosów ustanowić tylko 
jedrefo peiaom cnika11.

Uprawni mi do głosowania zechcą zgłosić się po odnośną swą legitymację 
w biurze Banku w godzinach urzędowych, do dnia 22 października b. r.

XVIL B. Departament Magistratu.

K om unikat.
ińsg'strat poó&je £o wialoukcści, ie mie­

szkańcy mogą nabywać naftę w odnośnych skle­
pach rejoarwj ch po 2 litry re gospoóarstwa po- 
sfczwioae światła elektrycznego n  »di ęciem 9 
^iflędnie nieirealizcwenejo jesjeze 8 kuponu 
karty eaftowsj m'08*k ui*wei, po 2 litry na 12 
ode>«ek karty ,#fcourej r^kodiielniciej. po 2 litry 
na 6 odcinek karty naftowej na oświecenie kla­
tki schodowej po cenie 8 Mk 50 f. za 1 litr.

Pf^ytea sauwaia się, ta niektóre sklepy re­
jonowe i e  o trzy wały jaszcze przydziału, co na­
stąpi mtyabmoet po nadejś u re»ztf sp dziewa- 
nego kontyngentu. Równocześnie' zawiadamia się 
P. T. Kierowników Zakładów i Iwstytucji, by się 
zgłaszali *»o prj katy naftowe w XVII. B. Depar­
tamencie M -gi tratu ul. Piekarska 1 11, II, p,

Konkurs.  ,
W biurzie gl. Wseh.-Mafopolakiego Towaraystwa ochrony dzieci 

i młodzieży (T. 0. M.) jest zaraz do objęcia posada sekretarki. 
Wymaga się odpowiedniego wykształcenia, zalnilowania do pracy 
społecznej i znajomości za/^ó biurowych. Płaca stosownie do umo­
wy. Udokumentowane podania wnosić należy najdalej do dnia 12 
października 1920 do Prezydjum T. O. M. ul. Koralnicka 6.1. p 
Osobiste przedstawienie się Kierownikowi biura konieczne.

Lwów, dnia 1 października 1920.
Prezes Sądu Apelacyjnego i Prezes T. 0. M.

C z e r w i ń s k i  m.

wasryny do 32ycl&
nąilepszyeh systemów najkorzystniej 
3209 meżna'nabyć u firmy 5—10

Aleksander Malimon
skład maszyn do szjcia 

Ł - w ó - w ,  W a ł o w a  1 1  A . 

przyjmuje się maszyny do naprawy.

O O O O O O I O O O O O O O & O

% CntKIti 'U,

M r o c a r n ie parowe, MOTORY ^nzynowe, 
LOKOMOBRP PŁUGI, APA A- 
TY do szwejao«anla, WAGI 

dziesiętne i stołowe, PIŁY, NARZĘDZIA wszelkiego 
rodzaju, PAPA, PASY po cenach hurtownych
poleca D om  h a n d lo w y  i  te c h n ic z n y  , .P  I L  O T “
Spółka z ograniczoną poręką. Lw ów , n i.  B a to re g o  4 .

Kminek hoknderski, Ś  bobkowej" kolendrę, goź­
dziki, im b ier, paprykę słodką, majeranek, kwiat mu- 
szkatułowy gałk.' uuszkat. owe i t;.p. artykuły poleoa 

S-cładdłca Spożywcza S tanisław y Ziemblfifikięj, - -e a - r !  >

-■*»«* Jósefa » ismhuukiagp.
f e i i w i


